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C E N A
NUMERU

Listy należy f.ankowad. — Reklamacje 
otw«r.e wolne od opłaty, 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 20 gr.

Ceny ogłoszęA:
Za 1 w ie m  milimetr. (C*/, cm, szer.) w zw ykłych o^łoszc- 
n »<■ i gr. S0, w  nadesłanem  i w nek ro !ogach ^r. so, 
a  kronice, repertuar, dział gospodarczy, ask. *' tekście 
p r .  SS, yoi nagłówkiem  ,ia pierwszej stro.iie »f Za 
jedno a<uvu w drobnych ogłoszeniach g r. 10, kupno 
1 apnedaZ słow o g r . 12, matrym onialne, knrt-saondencie; 
prywatne słow o gr. 20, d la  posaukujigcych pracy gr. I .  
Z zastrzeżeniem m iejsc 2S prc . Zagranice, o S0 prc. drożej

F A N F A R Y  A  R Z E C Z Y W I S T O Ś Ć
Od party .jiego zjazdu aNieuniecki-eó 

narodow o - socjalistycznej partii robo­
tniczej'' w N orym berdze upłynęło już 
dni kilka. Z w yrazistszej przeto  dz-uś 
perspektyw y można się przyjrzeć te­
mu wszystkiemu. co sie tam diz/ialo. A 
przyjrzeć się w arto  bezwzględn-e.

Zew nętrzne form y odegrały  tu rolę 
w yjątkow o pow ażną. Nie Ooz znacze­
nia b y ty  owe bębny • fanfary oratz mo 
rze flag, któremd udekorow ano domy, 
kw atery  i obozow iska, w których zgro 
madzito się kilka setek tysięcy ludzi. 
O tw arcie zjazdu oznajm iona długo- 
trw ałem  biciem w dzw ony. W stępne 
uroczystości odbyły się w  starej sali 
rafurza gdzie w czasacti św ietności 
dawnej rzeszy  często  obradow ał ce­
sarz. Hitlerowi wiręcizono oryginalną 
odbitkę sztychu D iirera p. t. „Rycerz, 
śmierć, szatan". Sto tysięcy szturm ów  
oów. ośm set tysięcy widzów, piętna­
ście tysięcy Takiej:, czterdzieści judeiu 
ty a e c y  funtów ognj bengalskich, m i­
liony fum ów zadrukow anego mowam* 
papieru — rekord partyjnej propagan­
dy  i organizacji.

Zjazd wypełniony był długiemu mo- 
wam.. Ili.ler, w przeciw ieństw ie do 
sw ycn pierw ow zorów , nie przeszedł je 
szcze dotychczas do czynów. W c.aż 
mówi. Jest w istocie niezw ykłe w y- 
trzym yłym  m ówcą. W  N orym berdze 
sam przem aw iał trzy  razy, nadto od­
czytano  jego program ow a i p o d saw o - 
Wą proklamację. P rócz  tego jego głó­
wni nam iestnicy w ygłosili szereg  prze 
niówień na tem at poszazególnych za­
gadnień państw a i narodu niem eckie- 
8o. W szystko na nen sam  tem at.

Mowy były  poświęcone gloryfikacji 
teorii rasy , usiłow ały tłum aczyć me- 
todv gw ałtu, stosow ane przez hitle­
row ców  i dow odzili, że taki n e rren - 
voTk jak Niemcy, może być rządzony 
tylko system em  au to ry te t;. Ustrój 
ludzkości — tw ierdził HM er — opiera 
s'ę na elicie. Sa rasy  w yższe  i niższe 
i tylko pierw sze mają praw o rządzić dru 
Sienni. Ogół winien posłuszn e spełniać 
rozkazy i zarządzeń a te-bty. To w szyst 
ko jeszcze by uszło. Ale nie w skazał 
Hitler jakie kryteria  są decydujące dia 
formowania elity. P rzyzna zaś chyba,
Ze T,ą eildta. k tóra -obecnie oanuie nue- 
Podzi-eln e w Niemczech, ma skład tak 
różnorodny, że s ęga naw et do- mętów 
społeczeństwa Biło zaś z każdego no 
rym oerskiego przemówienia przekona­
n e  o znaczeniu i wartości sd y  fizy­
cznej.

W ten zaś sposób I Utler cgł-osił ko ­
niec dem okracji i koniec in te lek tual- 
zuiu czy li inaczej m ów iąc koniec XIX 
^ ie k u  i jego podstaw . Ideałow i „nie- 
hero icznego" p rzedstaw ic ie la  bmwua- 
2-i-. p racu jącego  w  ciasnym  k ręgu  za- 
■nteresowań gospodarsk ich  p rzec .w sta  

H itler ideał cz łow ieka, w y k azu ją - 
Ce8o ry sy  „bohatersk ie". Ideałow i in- 
^łekjtualizrnu p rze c iw sta w ia  człow ie­
ka instynktu , k tó ry  iv sposób p ry m ity ­
w ny w y ra ż a  ch a rak te r „ rasy  cz y ste j’* i  [ 
^ s k a ż o n e j .  Ideato^yi dem okracji p rze  
^ ^ S a a w ia  zasadę  karności, podporząd  
'Owiania s :e w odzow i i łączenia się  ty*  

Pod jego przew odem  dla reah ao w a . 
w y zn aczo n y ch  p rzez  niego ce lów . > 

( Hy-iy w tern w sz y s tk im i p ew ne m y- 
zd row e, bardz ie j jednak ozcze 

1 Dretensjomalne słowja stosow a- 1

ne ad  b oc d 'a  usprawiedliwienia 
metod, przyjętych .przez zwycięski 
lik!eryzm  w obec ludzi i stronnictw  
przezeń pokonanych. I możnaby n ad

niemi przejść do porządku dziennego, 
gdyby nie pew ne konkluzje, k tóre  mu 
sz ą  obudzić powszechne zainteresow a­
nie.

Pfołekty nowych dekretów.
(Te'efonem od naszego k<hespondeata.)

Warszawa, 8 w rześnia. (Sz) W W ar 
szaw .e rozeszły  się pogłoski, jakoby 
sesja Sejmu m iała być zw ołana w tym  
roku w  term in*  nieco wcześniejszym. 
Pogłoski te  nie znajoma potw ierdze­
nia. P rzyspieszenie zw ołania sesji izb 
ustaw odaw czych w roku bieżącym  nie 
iest przew idziane. Sejm i Senat zoiorą 
się jak zw ykle z  końcem  października.

Na najbliższej sesji ciat parlam entar­
nych najważniejsza spraw ą obok bu­
dżetu na r. 1934,35 będzie projekt zmia 
ny konstytucji.

Do czasu zebrania się Izb parlam en­
tarnych należy oczekiw ać uregulow a­
nia kilku spraw  w d rudzt dekretów  
P rezyden ta  Rzplitej. Praw dopodobnie 
Rząd będzie chciał w ykorzystać  okres 
pełnom ocnictw  dla w prow adzenia w

życie opracow anych już projektów z 
zakresu wielkiej koordynacji. Chodzi 
tu o  p iaw o o zobowiązaniach i o nowy 
kodeks handlow y, k tóre to projekty 
zostały  już opracow ane przez komisję 
kodyfikacyjna. P ro jek ty  te  są obecnie 
rozpatryw ane w ew nątrz  poszczegól­
nych M inisterstw . Należy się rów nież 
spodziew ać uregulowania tych spraw , 
które objęte zostały uchwałam i lipco- 
werni Komitetu Ekonomicznego Mini­
strów , zw iązanych przedew szysikiem  
z unormowaniem zaległości podatko­
w ych i akcja odłużenia w  przem yśle. 
Pozatem  wymienić jeszcze należy kil­
ka dekretów , jak n. p. o popieraniu 
elektryfikacji i o  spoi ządzaniu b lau- 
sów spółek akcyjnych.

Pow rót załogi samolotu
zestrzelonego p rzez strażników sowieckich.

(Telefonem od nasi ego koi esr^pdenta.]

W arszaw a, 8 w rześnia. (SzJ) Dzjiś 
w ieczorem  załoga samolotu polskie­
go, postrzelonego przez sowieckich 
strażników, pilot T yrała  i obserw ator 
W łodarczyk, powróciła do Polski w to 
w arzystw ie  członków komisji miesza­
nej, zorganizowanej w  celu w yjaśnię 
nia zajścia.

Pilot T yra ła , jak sie okazało, został

lekko zraniony kulą w rękę, przyezem  
kość nie została naruszona. O bserw a­
to r W łodarczyk w  momencie- p rzcw ió  
cenią się samolotu został ogólnie po­
tłuczony. gdyż niefortunnie trafił pod 
koła walącego się na ziemię aparatu. 
Sportow cy polscy, których spotkała ta 
niemiła przygoda, sa bardzo w yczerpa 
ni nery/owo.

Zjazd polskich konsulów honorowych
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 8 w rześnia. (Sz.) W po­
niedziałek, U  b. m.. rozpocznie się w 
W arszaw ie zwołamy z inicjatyw y Mir 
n/iisara Becka po raz p ierw szy w Pol­
sce Zjazd konsulów honorow ych Rze- 
gzypospoiitej, który ma na celu źajK> 
znanie z Polską j podnformowame o in 
tereisiujących ją spraw ach większej gru 
py  cudzoziemców, zw iązanych ze spra 
wami polskiemi przew ażnie już od kil 
ku lat, ale w  większej części nie znają 
pych Polski. W zjeździe weźm-e u- 
dzial 26 konsulów honorow ych z  róż 
uych Daństw europejskich.

Po powitaniu przybyłych przez Mi­

nistra Becka, naczelmk w ydziału pra­
sow ego P. Riicker w ygłosi w języku 
francuskm  w ydal o Polsce. Po audien­
cji u Prem.iera Jedrzeijewiiczą i śniada 
ulu wydanem  przez dyrektora gabine­
tu M mistra Spraw  Zagranicznych p. 
Dembicikiego, goście zw iedzą n rasto . 
a w  goidz1 nach przedw ieczornycth w y­
słuchają referatu pnof. Trepki o orga­
nizacjach gospodarczych Rzplitej.

Z W arszaw y udadzą sie konsulow e 
do Gdyni i Gdańska, następnie pojadą 
do Łodzi i Katowic, do Krakowa, Mo­
ście i Wieliczki. Zamknięcie zjazdu na 
wapii w Krakowie,

Now e zam ów ienia sowieckie.
Warszawa, 8 w rześn ia . (Sz) W w y ­

niku pertraktacyj, prow adzonych 
iwśrednictw em  Sowpoltorgu, Zakłady 
M odrzejowskie o trzym ały  zamówienie 
na dostaw ę dla Sowietów 5.000 tomn 

wartości 1-500.000 na wa­

runkach 18-miesieczmego kredytu.
W  zw iązku z tem  Zakłady Modrze­

jew sk ie  zw iększy ły  stan zatrudnienit 
w celu jaknajsżybszego w ykonania za­
m ówień. sowieckich.

Oto niewolno lekcew ażyć sobie w y­
wodów Fiihrera z tego prostego powo­
du, że naród niemiecki, wsłuchany dzi; 
w  jego słow a, gotów jest. bądź'o  dobrą 
wolnie, ulegając jak e jś  masowej sugge 
stji, bądź też przym usowo, przejść na 
drogę nieobliczalnych poczynań, sko­
ro  mu się wmawia, że jest narodem 
w ybranym  i pr rzez raczonym  do odro 
dzemi.a nietylkn Niemiec. a !e ci^c.i lud z 
kości. W yw ody takie musza budzić 
obaw y co do przyszłości kraiu, co do 
losów państw a, kfórem rządzą ludzie, 
pokryw ający kult Druta,Inaj sny i prze 
m ocy jakąś mdłą i nieokreśloną m isty­
ką, rnłby nową ręjigją, niby nowym 
kultem heroizmu.

Obaw tych nie usuną pokojow e o- 
świadozeinia Hitlera, również i w  No 
rym berdze pow tórzone. Owszem  o- 
świadcz “ m a tc wy\Vo'łuśą w rażenie, 
że są obliczone na uśpienie opinji świr 
la. Jeżeli sie zw aży, że wedle w iary ­
godnych refeicyj prasy ang'elskiej R.ze 
sza rozporządzać będzie w noku 1936 
ąrirnia jędrnego mTjo-na i pięciuset tysię 
cy tódzi, że fabryki niemieckie pracu- 

Hrf' s • : ni Nlimiec a z
diiaigiej strony Hitler swemi mowami 
ustawi-cznie naród ten podnieca i wska 
żuje nm jako zadanie rasy wyższej 
podbijanie ras niższych — przycziem 
rasę n emieoką uw aża za najw yższą — 
to truditio mieć wątpliwości, do czego 
to w szystko ostatecznie może dopro­
wadzić. Słusznie w yraz^jedem  z dzień 
niików francuskich żal, że w Norym ­
berdze nie było Hendersona. „Byłby 
on teraz bardzo uoar*v. gdyby w da! 
szym  ciągu tw ierdził, że Francja jesit 
tym  krajem, k tóry  przeciw staw ia się 
rozbrojeniu" — p sz e  dziennik.

Bo napraw dę dziwnami drogami cha 
dza niemiecki system  organizacji poko 
ju. W szak nie tak dawno niemiecki 
zw iązek przem ysłu mięsnego rozesłał 
pńsino „ściśle tajne" do fabryk prze­
tw orów  mięsnych, które mogą wcho­
dzić w grę przy dostaw ach dla armii!, 
a jego treść  jasno wskazuje na goto­
wanie sie do wojny. I nie tak dawne 
też „kom isarz dla spraw  zagranicz­
nych" Niemiec, Rosenberg wysnuwał 
daleko idące wniAski na tem at , poko­
jow ego rozbioru Be-lgji i Szwaicarii". 
Wiemiecka zaś m 'odzież zarów no pod 
względem fizycznym, jak j moralnym 
w ychow yw ana jest i zapraw iana do 
wojny rew anżow ej według zasad i " a  
dycyj z roku 1913.

Z braku chteba Hitler częstuje swój 
naród olbrzym im i manifestaclam ’. 
Ba. naw et „Voss;!ScIie ZeJtimg" przy­
znaje, że „środka ciężkości norym ber­
skich obrad nie stanów "ły konkretne za 
gadnionia na»b!:ższej rzeczywistości, 
tylko w łaściw ym  tem atem  była  w nai 
szerszem  tego słow a zakres'e  filozofia 
państw ow a na której ruch narodowo- 
soojalistyczny opiera cała swą prac? 
i całą swą przyszłość" Gzy ta p o zo - 
trP zapełni żołądki Niemców i czy c ! 
zechcą się na stałe zadooi olnić tłmnne 
mi widowiskami, zaprawionemi ob:e- 
camikaimi i czczą w ym ow ą—iłm Jcwestja

Postnonni obserw atorzy nie mo­
gą sdę oprzeć jedni, mu wrażeniu. No­
rym berga przypom inała żyw o niektó- 
re  m iasta niemieckie w lipcu 1914 I 
wówiazas grały  fanfary. Zgłuszyła ff 
Jednakże pptem raeozvrwii“tość



2 Nr. z dmą 10 wrze*nia ifi^3,

Roosewelt pójdzie śladem swego stryja
30 okrętów  u brze g ó w  Kuby gotowych oo interwencji.

Londyn, 8 w rześnia. (PAT) W edle 
wiadomości nadchodzących z H aw any, 
sytuacją n i Kubie zaostrza  sie z K«źJą 
chwilą.

Komitet partji kom unistycznej posta 
nowit ostrzeliw ać am erykańskie siły  
zbrojne, gdyby rząd S tanów  Zjedno­
czonych usiłow ał w ysadzić je  na ląd. 
Na ulicach H aw any ustaw iono k a iab i- 
ny m aszynow e. Z drugiej jednak stro  
ny rząd  rew olucyjny aał do zrozum ie- 
n a, że niechce kondiksu z A m eryką I 
że w  razie konieczności gotów  jest u- 
sfąpić. W o-b eon ej chwili rezygnacja ta 
rów nałaby  się opanowaniu w ładzy  
przez kom unistów, bądź też w ybucho­
w i w ojny domowej m iędzy kom unista 
mi a  (wojskiem.

I w jednym  i drugim  w ypadku p ra ­
w dopodobna jest interw encja A m ery­
ki. A m eryka jutro będzie m iała skon­
centrow anych na  brzegach Kuby 30 je 
dnosrok bojowych, oraz eskadrę samo 
lotów  bom bow yoh i 5.000 m arynarzy . 
Na pancerniku „Missisipi**, zdążającym  
na Kubę, znajduje się m inister m ary ­
narki S tanów  Zjednoczonych Svansoii. 
,W razie  konieczności interw encji, 
Svanson objąłby stanow isko cyw ilne­
go adm inisniatora Kuby aż do p rzy ­
w rócenia ładu.

W  razie  takiego rozw oju w ydarzeń 
okazałoby  się. że  p rezydent R oosevelt 
idzie śladam i swego wielkiego poprze 
dnrka i stry ja  Teodora R ooseyelta,

Kto wygrał na loterii?
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 8 w rześnia. (Sz) W  dzi­

siejszych 2 ciągnieniach V klasy  P ań ­
stw ow ej Loteirji K lasow ej padły  w y ­
grane na następujące num ery:

75.0UU zł. na nr. 48847.
10.000 zł. na nr. 36482 39603 37638 

708^9 102508 123369 140223.
5.000 zł. na nr. 25039 65270 s97s0 

91282 100091.
2.000 zł. na nr. 5202 13838 43097

50697 56437 58181 61045 98304 100901
106558 106417 120810 123126 126449
132108 134483 149442 151244.

1000 zł. na n r. 3795 5500 11617 17935 
18008 22397 25606 27257 36536 39637
39873 45702 52034 61854 65217 68038
66349 69111 69790 78080 80166 85109
86513 87279 88880 92800 98056 99399
103952 111379 128879 133709 136716
135089 140128 140196 140386 144579
147619.

15.000 zł. na nr. 21347 38762.
10.000 z?, na nr. 75084.
5.000 zł. na nr, 37311 53776 105408 

127951 152813.
2.000 zł. na nr. 7251 13103 15864

16508 29973 38284 63557 83393 89948
128121 135539 190652.

1.000 zł. na nr. 1339 8379 12364 14716 
29527 35746 38703 42909 44750 45114
46175 46878 48586 61971 66693 75784
7S774 81023 87955 84139 86208 87701
S6777 97786 102744 107113 113250
125108 140687 142408 146460 152786.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
W arszawa, 8 w rześnia. (PAT) P rz e ­

w idyw any przebieg pogody w  dniu 9 
bm .■ W  całym  kraju zachm urzenie 
zmienne, z miejscowymi opadam i, chto 
dniej. S łabe w iatry  z kierunków pół­
nocnych. * * *

Temperatura w e Lwowie w dniu 8 
bm. w ynosiła : o  godzinie 7 rano ci­
śnienie barom etryczne 737‘64, tem pe­
ratura 9‘0; o  eodz. 1 w  południe ci­
śnienie barom . 738*53, tem peratura 9*6; 
o  gouz. 9 w ieczór ciśnienie barom etr. 
738*63, tem peratur? 9*8,

k tó ry  27 la t tem u podjął zbrojną inter 
w encję na Kubie, w ysy ła jąc  do Hawa 
ny późniejszego prezydenta a ó w cze­
snego m inistra wojny T afta  w  lioll 
adm inistratora cywilnego.

Tylko dziesiątą cząii dftigu
zapłaci Anglj -i Stanom  Zje d n .?

P ary ż , 8 w rześnia. (PAT) Jak  do­
nosi „Echu de P a n s “ w  czasie o sta ­
tniego posiedzenia R ady M inistrów, 
m inister finansów Bonnei zreferow ał 
Sprawę długów  Woaennycm 

W edle ‘ego refera tu  delegat W iei-

W niedziele 10 d. m. —  no Placu Trrg6w Wschodnich

W I E L K I  K I E R M A S Z  l E S i E N R Y
Miei&Kiego Komitetu OpieKi PozaszKolnej  

Mn6nW o rozrywek i niespodzianeK. — W sięp 20 g ra iłr .

Wojska włoskie u granic Austrji.
P ary ż , 8 w rześnia. (PAT) Rzym ski 

korespondent „M atin“ donosząc o prze 
grupow aniu w ojsk w łoskich w  okręgu 
E re m e m  tw ierdzi, że  w brew  oficjalnym 
w yjaśnieniom  pozostaje omo w zw ią­
zku z kopfl%tem austriacko-niem iec­
kim. R ząd w łoski zdecydow any jest

przeciw działać w szelkim  zam achom  
stanu w  Austrji ze  s trony  czynników, 
narodow o-socjalistycznych.

Chodzi tu  także o  sam oobronę, gdyż 
w  ostatnim  czasie propaganda naro ­
dow o-socjalistyczna w e  w iotkim  T y ­
rolu zrobiła pow ażne postępy.

Siej Brytanii s ir Ross udał się już do 
W aszyngtonu, aby  zaproponow ać S ta 
nom Zjednoczonym  uregulow ań1 e d łu ­
gów  w  m yśl system u, opartego na 
podstaw ie porozum ienia w  Lozannie. 
W obec taktu, że 9/10 o dsJtudow ań  
niemieckich uległo skreśleniu, Anglia 
gotow a Jest zapłacić Am eryce tylko 
1/10 sw ych zobow iązań. Część raty  
czerw cow ej spłacona już Stanom  Zje­
dnoczonym w  złocie, zosta łaby  zali­
czona na poczet całości długu.

O ile m iędzy Londynem , a W aszyng  
tonem dojdzie do porozum ienia, F ran ­
cja, jak zaznacza prasa, nie uchyii aię 
p raw dopodobne od przyjęcia analogi­
cznego s y te m u  sp łaty  sw oich dłu­
gów

.,Fcho ae P a rts"  dormsl dalej, że 
rząd francuski zam ierza przedstaw ić 
parlam entow i projekt w ypłacenia B el­
gii 50C milionów franków  w  myśl po­
rozumienia, Zaw artego w  H adze m ię­
dzy Tardieu i 'Jastarom  w  styczniu 
19*0 r. U kład ten przew iduje scedo­
wanie na rzecz Belgji sum y zainkaso- 
w anej z ty tu łu  tran szy  bezw arunko­
w ej długu m enoecinego y n ch o m io re j 
przez pożyczkę Younga.

Wyniki prac na wyssie Niedźwiedziej.
Czego dokonała polska ekspedycja polarna.

W arszawa, 8 w rześnia. (PAT; Inż. 
Centkiewicz, szef polskiej ekspedycji 
polarnej, k tó ra  w  tych  dniach pow ró­
ciła do  kraju, udzielił w yw iadu  przed­
staw icielow i PA T na tem at wyników  
p rac  naukow ych polskiej ekspedycji, 
baw iącej na w yspie Niedźwiedziej, 
z okazji m iędzynarodow ego roku po­
larnego.

W yniki badań przedstaw iają się c y ­
frowo w  sposób następujący: Dokona 
no 10 pom iarów  bezw zględnego m a­
gnetyzm u ziem skiego. P racujące samo

pisy m agnetyczne d a ły  750 arkuszy 
[wykresów, zapisanych m etodą fotogra 
ficzną. Komplet atmotradjo grafów  na 
wyspie zapisał 365 pasków  dziennie i 
1/3 m etry  taśm 3T p rzy  samopisaoh e- 
lekłrycznych. Drugie tyle zarejes*ro- 

.. w ały  atm oradjografy, zam stalow ane po 
drodze do l rom soe i dokonały 1.400 
obserw acyj m etrologicznych, norm al­
nych i 1.870 obserw acyj chmur, oraz 
około 50 pom iarów prom ieniow ania 
słonecznego.

A paraty  samozapisujoce prom ienio­

wanie słoneczne dostarczyły  720 m. 
taśm y rejestracyjnej.

O bserw acje zorzy polarnej b y ły  ba,r 
d /o  utrudnione z powodu niskcli 
chmur. W sumie trw a ły  one 260 go­
dzin, w  czasie k tórych  dokonano sze 
regu zdjęć fotograf:cznych i  rysunków  
odręcznych.

W  sobotę dnia 9 bm. trzej członko­
wie ekspedycji zbiorą się w  W arsza ­
wie, aby  się porozumieć co do term i­
nu rozpoczęcia opracow ania m ateriału, 

——o------

Król Iraku zm arł w  Bernie.
B ero, 8 w rześnia. (PAT) Ubiegłej j tek porozum ienia z rządem  B rytanii, 

nocy zm arł tu  król Iraku Faisal. P rzy  j zw łoki króla Faisala przew iezione zo- 
czyną zgonu byl atak  serca. j słaną  do Iraku na pokładzie statku

Londyn, 8 w rześnia. (PAT) Na sku- * wojennego.

3-ci dzień ic!u dokoła dolski.
łó d ź , 8 w rześnia. (PAT) Samoloty, 

które  w y sta rto w ały  dziś o godz. 5-ej 
rano z W arszaw y do 5 etapu lotu o- 
kręlanego dokoła Polski, zmuszone by 
ły z pow odu gęstej m gły nad lotni­
skiem pod Łodzią do lądow ania na o- 
kolicznych polach w  promieniu mniej 
więcej 10 kim., skąd dopiero około 
godz. 8 rano, korzystając  z  w ypogo­
dzenia się, poorzy latyw ały  na lotnisko

w  Lumjnku. Z tego powodu s ta rt sa­
m olotów  z Łodzi odbył się ze znacz- 
nem opóźnieniem.

Na lotnisku łódzkiem zatrzym ała  się 
m aszyna Nr. 16. pilotow ana przez 
Chorztewskiego, której silnik uległ de 
felerowi.

P. Chorzew ski należy do Aeroklubu 
lwowskiego.

Tragiczna śmierć czterech lotników.
W arszawa, 8 wrzęśmia. (PAT) Do­

noszą z Kielc W czoraj w godzinach 
rannych, w  pobliżu m iasta Jędrzejow a 
w ydarzy ła  się straszna katastrofa sa­
molotowa.

Podczas lotu ćwiczebnego na w yso 
kości 200 m zderzyły  się: z sobą dw a 
saunoMy wojsko wie z 2 pułku lotnicze 
m  rozbijając sie desze z eto4® i grze­
biąc pod swemi szczątkam i 4 lo tek ó w . 
W szyscy cizterej ponieśli śm ierć na 
nttejsau. Są to  porucznik-obserw ator 
E. Krupski, plultanow y-płot Cz. Ow 
czyk , potucacnłk-obsieir w ato r K. Goiłdla 
i  >J0>rąiTp'to* R. Jurek .

Na miejsce katastrofy  p rzyby ła  ko­
misja w ojskow o śledcza z Kielic i przed 
staw ia d e  w ładz cywiilnych. Ciała za­
bitych odwiezione ajjsiialy sam ochoda 
ml dio K rakowa.

Zmiana rządu w  Hiszpanii.
M adryt, 8 w rześnia. (PAT) Gabinet 

podał się do d y m isii.J

Pogłoski o nominacji 
p. Romana Starzyńskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 8 w rześnia. (Sz.) W  po­

litycznych kolach w arszaw skich roze­
sz ła  się pogtóska, iż w  najbliższych 
dniach należy oczekiw ać nominacji no 
wogo podsekretarza staniu w  Minisiter 
stw ie P oczt i Telegrafów . Jako  kan- 
dyidata na to stanow isko wymień ują 
b. dyrek tora P . A. T. a  obecnego sze­
fa gabinetu M inistra Poczt. p. Romana 
S tarzyńskiego.

  o------

Brak wieści o balonie polskim
N. Jo rk . 8 w rześnia. P ra sa  a m e ry S  

kańska w y raża  ooaw y o los balonu 
polskiego „Kościuszko** o raz  balonu 
„O verniana‘‘, k tóre m ogły opuścić s’9 
na L abradorze albo w  ’nnvch stronach 
Kanady północnej. O rganizow ana jest 
lotnicza ekspedycja ratunkow a.

Wyrok w procesie 
kobryńskim.

Kobryń, 8 w rześnia. (PAT) D d ś  w 
piłudnie ogłoszony został y  yrok w  Pr0 
cesie 9 oskarżonych o  należenie do 
komunistycznej partji zachodniej Bia­
łorusi. W yrokiem  Sądu sp raw a Rei!1" 
ny K apłanów ny przekazana została  do 
postępow ania zw ykłego. Pozostali 
oskarżeni skazani zostali na dożyw o­
tnie wiezienie.



Nr. z ć-tk. TO w rze 'n ia 3

W l a s n a m i  s a l a n a t
Społeczeństw o nasze w  ciągu kilku 

nastu lat ostatnich dokonało wielu rze­
czy godnych uwagi, podjęło wiele za­
dań pozornie ponad siły będących, a 
jednak powodzeniem ukończonych. Są 
one — na ogół biorąc — przez św ia t ze­
w nętrzny, a nieraz i przez sam ych Po­
laków zapoznaw ane lub niedoceniane. 
B łąka się w ciąż jeszcze na świecie opl 
nja o Polsce cudem  dziejow ym  lub ob­
cym  w yshkiem  w skrzeszonej, o Pol­
sce godnej łez i sentym entalnego 
współczucia, o Polsce — obiekcie fi­
lantropijnej pomocy. Mało kto zna do­
kładnie praw dziw ą historię roku 1918 
i 1920, mało kto ocenić może w ym ow ę 
zestaw ienia obrazu kraju naszego w  
momencie zakończenia woiny z jego 
ibraaean w dniu dzisiejszym. A prze­
cież — pomimo czterech  la t ciężkiego 
kryzysu pow szechnego — jakże wym o­
wne jest to zestawienie. W skrześm y so 
bie w  pamięci sytuację z przed lat trzy  
nastu, kiedy niemal ani jeden komin 
:abryczny nie dymił, kiedy oprócz nie 
wielkiej obszarem  części Rzplitej — 
cała reszta była jednem wielkiem po­
bojowiskiem. pelnem ruin i zgliszcz, 
zrytem  wzdłuż i poprzek okopami, zni 
szczonem przez kilkakroć przepływ ają 
cą fale w ojny i kiłkoletni rabunek oku­
pacyjny. G dy rzucimy okiem na dzi­
siejszy stan  P aństw a, niepodobna 
oprzeć się nastrojow i optymizmu i 
krzepiącej w iary ; szczególnie, gdy w y 
odrębnić w rachunku ogólnym to w szy  
stko. co na rachunek w łasny  sooleczeń 
stw a zapisać należy. T rzeba było je­
dnak czterech  lat kryzysu, aby  zw ró­
ciły sie na nas z  uw agą i uznaniem 
— niepozbaw  tonem akcentów  zdziwię 
nia — oczy obcych.

Gdy w  czasie konferencji londyń­
skiej — która by ła  dość niefortunna 
egzaminem w dziedzinie ekonomiczne! 
dla wielu potęg św ia ta  — okazało  się, 
że Polska nietylko jest jednem z nie­
wielu państw , k tóre stałość w aluty  
u trzym ały, ale musi być  rów nież obie­
ktyw nie zaliczona do .szeregu tych, 
które sa w  stanie ją u trzym ać na przy 
szłość — było to  dla wielu m ężów 
stanu sensacyjnem  niemal odkryciem-

Ponadto zauw ażono, że Polska po­
k ry w ała  dotychczas swoje potrzeby  
budżetow e i nie jest n aw et na najbliż­
szą przyszłość zagrożona niew spół­
miernym w stosunku do skali jej życia 
państw ow ego deficytem, gdy  tym cza­
sem przeraźliw o cy fry  deficytów  w 

sposób katastrofalny naciskają na sy ­
tuację finansową w szystkich innych 
wielkich państw  św iata ; w reszcie 
stw ierdzono, że ten stan rzeczy u trzy  
m any jest przez nas bez żadnych ogra 
niczeń dew izow ych — co czyni nas kii 
entem, z którym  można normalnie han 
dlować. Ze zrozumieniem w obec tego 
przyjęto do wiadomości, że kapitał 
angielski, którego zainteresow anie 
Boiska było dotychczas tak ograniczo­
ne, że ten w łaśnie niezmiern e o stro ­
żny kapitał zaangażow ał s ę w  pow a­
żne operacje na rynku polskim i to  po­
za sezonem, w czasie powszechnego 
zastoju w tej dziedzinie.

Nasi przedstaw iciele na konferencji 
londyńsk ej znaleźli sie w tej miłej ser 
Cu Polaka, a dość rzadkiej poprzednio

sytuacji, że zarów no przedstaw iciele 
rządu jak i św iata finansowego b ry ty j­
skiego zw racali się do nich z w y ra ­
zami podziwu dla polskiej polityki go­
spodarczej i  nacechowanemi istotoem 
zainteresow aniem  pytaniam i, jakiemi 
metodami 'Osiągnęliśmy sytuację tak 
pomyślną, porów naw czo rzeoz biorąc.

S tw ierdzić należy, że reprezentanci 
Polski — gdziekolwiek zagramca znaj­
dowali się w ostatnich czasach — spo­
tykali się z tem samem zain teresow a­
niem i uznaniem dla odporności. Którą 
w ykazał organizuj gospodarczy Polski 
w w alce z kryzysem . Dalecy jesteśm y 
od chełpliwości, czy też zbytniej pe­
w ności siebie z tego powodu. Sądzimy 
jednakże, że dotychczasow y przebieg 
w ypadków  upraw nia nas do tw ierdze 
nia. że c iężki egzamin, przed jakim 
kraj został postaw iony w  latach osta­
tnich, zdajem y — jak dotychczas — 
pomyślnie. Znacznie pomyślniej, niż oa 
ły  szereg państw  o nieprzerw anej cią­
głości istnienia i doświadczenia, w ypo 
sażonych w  niepom ierne w yższa silę  
m aterialną i bez porów nania mniej do- 
tk iętych bezpośrednio klęską wojny.
Zdał egzam in Rząd Rzeczypospolitej z 
praw idłow ości swej ostrożnej, dalekiej 
od ryzykow nych eksperym entów  tak ­
tyki; zdaje egzamin społeczeństwo, 
które potrafiło nietylko zacisnąć Pasa, 
ale i zacisnąć zęby i p rzystosow ać się 
do ciężkiej sytuacji.

Z podsum owania przeszłość: wypa­
kują w sk azan ą  na przyszłość. Bilans 
dnia dzisijszego wskazuje, że dotych­
czasow a taktyka walki z  kryzysem  by 
la trafna — naieży w ięc konsekwen­
tnie u trzym ać ją na przyszłość.

U trzym anie trw ale j podstaw y życia 
ekonomicznego, jaką jest sia ła  waluto, 
zw iązane jest bezpośrednio z równo­
w agą budżetu państw a. W ynika to  z 
doświadczenia szeregu tych państw , 
których w aluta się załam ała, oraz in­
nych, którym  to nieuchronnie w najb'iź 
sz©j przyszłości grozi.

W  budżecie naszym  przeprowadzili­
śm y już w latach ostatnich redukcje 
niezm iernie daleko idące; niepodobna 
id i, szczególnie w tak krótkim  czasie, 
posuwać aż do nieskończoności; szcze

golnie gdy się w eźm ie pod uw agę w a 
runki od  nas niezależne, w obec któ­
rych stan  obronności Kzeciypospołu:eij 
osłabiony być w  żaden sposób me m o­
że. Za polityką Rzplitej oprócz słu­
szności stać mus; i siła. I godnym  naj 
w yższeg j uznania jest fakit, że ta  św ia 
doimość, której brak  zgubił Potekę w 
XVIII wieku, istnieje dziś w  społeczeń 
stw ie.

U trzym aliśm y dotychczas stałość w a 
luty. Godną najtęższego w ysiłku jest 
rzeczą, abyśm y utrzym ali ją do końca. 
Najgorzej byłoby, gdyby w przyszło­
ści pow iedziano o  nas, żeśm y morze 
przepłynąw szy, przy brzegu utonęli.

Zadanie, które przed nami stroi obec 
nie w tym  celu — pokrycie 120 miłjo- 
uów niedoboru budżetow ego — nie jest 
ponad siły 30 miliomowego społeczeń­
stwa, szczególnie, gdy chodzi nie o  o- 
fiasrę definitywna, lecz o danie pań­
stwu kredytu w  tej wysokości. O odl­
iczeniu w tej formie oszczędności za 
eW rot których w  pełnej w artości odpo 
vMada Państwo całym  sw ym  mają­
tkiem.

P. P rezydent i Rząd Rzeczypospoh
tej — rozpisując pożyczkę w ew nętrz­
ną, której subskrypcja zapew nić ma po 
krycie najkonieczniejszych potrzeb bu 
dżetu państw a, a pośrednio zabezpie­
czyć nadal stałość w aluty — dał w yraz  
w iary w  świadom ość obyw atelska spo 
leezeńslw a. Jest to wiara słuszna i u- 
zasadmiona. Jest kw estią naszej zdro­
wej ambicji — nietylko rozsądku — 
w ykazać, że potrafim y przezw yciężyć 
stojące przed nami trudności — w ła- 
snemi siłami.

Gdy kiedyś dzieci nasze i wnuki czy 
tać będą historie tych lat, za k tóre  na 
nasze pokolenie spada odpowiedzial­
ność — niechże dowiedzą się, żeśmy 
nietylko potężnym  wysiłkiem zakreślili 
szeroko i ob ron ił granice Rzeczypo­
spolitej. ale i w ciężkiej w alce — w 
której uginały się najsilniejsze społecz 
mości świata — potrafiliśm y powsze­
chnym w ysiłkiem  i ofiarnością wydźw! 
gnąć, uratow ać od załam ania i u trw a­
lić podstaw y /ycia ekonomicznego pań 
stw a w dobie powszechnego kryzysu 
światowego.

Bogusław Miedzińskt.

Rząd weźmie udział w subskrypcji
p o życ zk i narodow ej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 8 września. (Sz) D ow ia­
dujemy sie, że w subskrypcji obiigacyj 
pożyczki narodow ej weźmie również 
udział Rząd polski. W  najbliższych 
dniach nastąpi decyzja ostateczna co

do w ysokości subskrypcji przez na­
szą instytucję emisyjną. P raw dopodo­
bnie Rząd polski subskrybow ać bę­
dzie 5 milionów złotych.

Oświadczenie prezesa PKO dr. H. Grubera.
(.Telefonem od naszeeo korespondenta.)

Napady h tierowców 
na ludność poiska.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 8 w rześnia. (Sz.) Z Kato­
wic donoszą: Na terenie Śląska opol­
skiego nie ustają napądy hitlerowców 
•ia ludność rwlską. Do Zakrzew ia z °~ 
tazji Św ięta Dzieci p rzyby ł oddział hi 
icrow ców  w  sile około 300 ludzi. 

W chodząc do w si hitlerow cy śpiewali 
b-cśni antypolskie. W ieczorem, Kdy 

aczęła się zabaw a tameczna, umundu 
;wami hitlerow cy poczęli napadać na 
-laków  na ulicach, oraz wdzierali s,e 
o domów. Kilkunastu m ieszkańców ; 

■utkliwie poturbow ano. P o l ja. znatdu , 
aca się w  pobiiskiiem miasteczku, nie
nterwemiowala. mimo wezwania*

W arszaw a, 8 września. (Sz) Prezes 
PKO Dr. H. Gruber w  zw iązku z roz­
pisaniem pożyczki narodow ej udzielił 
przedstaw icielow i Agencji „Iskra" na­
stępującego oświadczenia:

Nie ulega wątpliwości, że em itow a­
na przez Rząd 6 proc. pożyczka naro­
dow a w w ysokości 120 miljonów zło­
tych w  złocie, przyjęta bedzie przez 
ca łe  społeczeństw o polskie jako rozu­

m n y  i celow y krok, uczyniony w  kie­
runku utrzym ania rów now agi budże­
towej. Posuniecie to da nam możność 
w ykazania, że bez obcej pomocy i o 
w łasnych siłacli zdołam y przezw ycię­
żyć trudności, jakie Polska przeżyw a 
wspólnie z innemi narodam i. W iado­
mo przecie, że w szeregu państw  prze 
prow adzono ostatnio wielkie pożyczki 
w ew nętrzne, które wszędzie były  u- 
w ieńczone dodatnim skutkiem ; jest 
w iec rzeczą pew ną, że instynkt pań­
stw ow y społeczeństw a polskiego dopi­
sze niemniej niż instynkt innych spo­
łeczeństw . Pożyczka w ew nętrzna, o- 
piew ająca na kw otę stosunkowo nie 
w ygórow aną, a przeznaczona na w y ­

rów nanie minimalnego deficytu budże 
towego, pomoże bezwzględnie do osta 
tecznego zrów now ażenia budżetu, bez 
uciekania się o pomoc do obcych lub 
dalszych zbyt bolesnych redukcyj i o- 
graniczeń. Jeżeli chodzi o  jej stronę 
finansową, to daje ona dobre oprocen 
towanie i dogodne warunki lokaty, 
wobec czego bętdzie niew ątpliw ie pa­
pierem  atrakcyjnym  na rynku finanso­
wym , Jak wiadomo, pokrycie pożycz­
ki w ew nętrznej odbyw ać : będzie
w siześcio-miesięcznych latach, co sta ­
nowi znaczne ułatw ienie dla szerokich 
w arstw  społeczeństw a. Pozatem  po­
życzka ta przedstaw ia szereg dugo- 
dności przew idzianych w rozporządzę 
»iu P rezyden ta  Rzplitej, a omówio­
nych w w yw iadzie M inistra Skarbu.

P rym as węgierskj Seredy powrócił 
wczoraj z Polski do Budapesztu. W  naj 
bliższych dniach ksiądz prym as udaje 
się z pielgrzym ką do W iednia na po­
w szechny niemiecki ziaz^ katolicki.

Prezes Izby Ubezpieczeń Spoi.

Do ty en czasowy podsekretarz stanu w Mi­
nisterstwie Skarbu p. Kazimierz Rożnow­
ski, desygnowany na prezesa Izby Ubez­

pieczeń Społecznych

ooroty handlowe polsko-dońskie *
Z ogłoszonych ostatnio oficjalnych 

duńskich danych sta tystycznych  wyni 
ka, że w  okresie od 1-gc stycznie do 
ł-g o  sierpnia r. b. następujące krasę 
zw iększyły dostaw y sw ych tow arów  
do Danji w  porów naniu z analogicz­
nym  okresem  roku ubiagłogo: Anglja 
o  50 milj. koron, Belgia o  8 mil;., 
S zw a jca ra  o  700 tysięcy koron, F in­
landia n 800 tysięcy  koron u:raz Polska 
o 800 tysięcy koron P rzyw óz z Pol­
ski i Gdańska osiągnął w artość
14,682.000 koron, podczas gdy w  ciągu 
pierw szych 7-mhi m iesięcy roku ubie­
głego — 13,89-S.OOO koron. Import w ę­
gla i olejów z Polski, k tóre  san o w ią  
najpoważniejszą pożycie w  zakresie 
dostaw-’ polskich na rynek duński, w y­
kazał jednak w porównaniu z- r. 193? 
spadek, w ynoszący 1 milion koron. 
Zwiększeniu natom iast uległ pnzywóz 
zbóż. produktów  zw ierzęcy d i, słodu
oraz drzewa. W yw óz tow arów  duń­
skiej] do Polski w ykazuje zmniejszenie 
z 6.327.0C0 koron w r. 1932 na 3,573.030 
koron w ciągu pierw szych 7-miu mie­
sięcy b. r.

 o-----

Nowe itrzepisy o cz sie pracy 
na kolejach.

Sfery pracow nicze kolejowe intere­
sują się bardzo żyw o szczegółami prze 
pisów kolejowych, jakie wejść mają 
w życie z dniem 1 stycznia 19,34. Agen 
cja W schód dowiaduje s :ę, że centralne 
w ładze kolejowe opracowują nowe roz 
porządzenie o czasie pracy, które ma 
zastąpić dotychczasow e przepisy, w y­
dane leszcze w  r. 1919. Nowe przepisy 
opierają sie na ustaw ie ogłoszonej w 
tym roku. zaw ierającej zmiany o cza­
sie pracy w przem yśle i handlu. M. in. 
przedłużono czas pracy rrodukcy mej 
stosownie do postanowień ustaw y do 
48 godzin na tydzień.

Załagodzony konflikt.
(Telefonem od naszego koresno identa)
W arszaw a, 8 w rześnia. (Sz) Dono­

szą z G dyni: P rzed  niedaw nym  cza­
sem w ynikły nieporozumienia między 
m arynarzam i, zrzeszonym i w Zwią­
zku Zawodowym  Transportow ców , a 
Związkiem arm atorów , na tle rozbie­
żnej interpretacji postanow ień umowy 
zbiorowej z dnia 14 grudnia 1932 r. 
Obie strony zgodziły się na arbitraż 
Urzędu M orskiego. Od decyzji tej przy 
sługuje obu stronom odw ołanie do Mi 
u isterstw ą Przem ysłu  i Handlu, jednak 
odwołanie nie w strzym uje natychm ia­
stow ego wejścia w życie te ; decyzji.



4 Nr. z  dtfla lu  wmześnia 1933.

Pod hasłem wlasnem! silami".o-

Przemówienie m arsz. Raczkiewicza %  Komitecie Obywatelskim  Pożyczki Naredowej.
W arszaw a, 10 września. (PAT) Na 

posiedzeniu organizacyjnego Komitetu 
ObywatelsKiego Pożyczki narodow ej 
m arszałek Senatu R aczkiew icz w y ­
głosił następujące przem ówienie: 

Chciałbym  w paru słow ach w yja­
śnić państw u dlaczego pow stała komi­
sja organizacyjna dzisiejszego poste* 
dzemia i dlaczego uznaliśm y za nie­
zbędne rozwiniecie w  zw iązku z  poży­
czka szerokiej akcji społecznej. Zdaje­
m y  s o tie  doskonale spraw ę z faktu, że 
rynek  finansow y w  Polsce obfituje w 
płynne reze rw y  i że społeczeństw o 
p rzeżyw a ciężkie trudności finansow e.

Pokrycie  pożyczki udbyw ać się bę­
dzie w  6 m iesięcznych ratach. Cu s ta ­
now i znaczne ułatw ienie dla subskry­
bentów . M am y do czynienia z papiera­
mi, k tó re  w  obecnej sy tuacji finansowej 
można uw ażać za bardzo korzystne. 
Przecież 6 proc- od sta  w  krajach, w  
stne. P ła tność  pożyczki w  okresie 10 
malnie można uw ażać za  nader Korzy- 
rocznego okresu. Aby to było mcżli- 
lat jest też dla subskrybentów  dogo­
dna. W reszcie jest dcrgodnem dla spo­
łeczeństw a to. że m am y do czynienia 
nie z podatkiem, a  z  korzystna pożycz­
ka państw ow ą. Fakt ten nie zmienią 
stany rzeczy, że społeczeństw o m usi 
się zdobyć na zbiorow y w ysiłek. P oży  
czka musi być  subskrybow ana w  naj­
n iższy m  czasie i sp łacona w  ciągu pól 
rocznego okresu, aby  to  było  możli- 
.wem, musi się pow ołać w szystkich 
obyw ateli do podpisyw ania pożyczki 
od sum najdrobniejszych do wysokich, 
zaleźnycn od możliwości każdego oby­
w atela.

Zaprzeczyć trudno, że jeżeli w  p ią­
tym  roku kryzysu R ząd Rzplitej dla 
zachowania bronionych dotąd skutecz­
nie podstaw  gospodarczych w ym aga 
od 30 milionowego narodu pożyczki w 
w ysokości zaledwie 120 milionów zło­
tych, to jest to dowodem zarów no pla­
nowości, jak i  skuteczności prow adzo­
nej dotychczas polityki. Kosztem ponie 
sienią tego ciężaru pożyczkow ego, spo­
łeczeństw o i każdy poszczególny oby­
w atel uniknie tych w szystkch  ujem­
nych skutków, k tóre ściągnęłaby nie­
m ożliwość rozw iązania w łasnem i siła­
mi trudności budżetow ych. G ra iest 
niewątpliwie w arta  św ieczki. O dw o­
łanie się do społeczeństw a w  formie 
pożyczki w ew nętrznej nie jest czemś 
niespodziewanem , nie w ynika z no­
wych nieprzewidzianych trudności. 
B yło  ono zapowiedz1 ane p rzez m ini­
s tra  Skarbu i dziś przyszedł moment 
realizacji. Jest to  etap konsekw entnie 
prow adzonej p rzez Rząd i społeczeń­
stw o zwycięskiej dotychczas w alki z  
kryzysem . P aństw o  nasze przecież z 
P raw d z iw ie  godnym podziwu w ysił­
kiem w alczy  z  trudnościam i fitnanso- 
wemi, w zbudzając niekłamane uznanie 
u mnych narodów .

W alka z kryzysem  jest w całem zna 
czeniu tego słow a w alką. Zw ycięża się 
iwę w tym  momencie, kiedy się chce 
.zw yciężyć, ale w tedy, gdy w arunki 
na to pozwalają. A wola zw ycięstw a 
•trwa w nas niezłomnie. Nie jest ję­
drna k bynajmniej powiedziane, c zy  ta  
kropla, dolana w formie pożyczki, nie 
b ę d c e  w łaśnie punktem zw rotnym  w  
stosunkach finansowych naszego pań­
stwa,, i czy następstw em  jej nie slaire 
się głębsza poprawa.

W ypuszczenie pożyczki powhiać naJo 
ży  jako posunięcie w yraźnie ofensy­
w ne w  walce z trudnościami. Pożyczka 
potrzebna jest dla zrów now ażenia bu­
dżetu. Z tego nie w ynika iednak, by by 
ła ona jedyną drogą w osiągnięciu ce ­
lu, to jest zrów now ażenie budżetu, ale 
prz&z uciekniecie się do pożyczki w e­
w nętrznej bedzie . można ograniczyć 
spełnianie zadań przez państw o, które 
•są albo obronne, albo jak bundusz Pra 
cy, przyczyniają sic do zw iększenia 
stanu zatrudniania.

Cel pożyczki jest ustalony. W ie się 
jasno, co się chce osiągnąć. W edług 
niiuiodainycli przew idyw ań pożyczka 
w y  sterczy  co najmniej na okres pół­

roczny dla zw iązania końca z  końcem 
to jest dJa zrów now ażenia budżetu. Jest 
to oarnzo wiele, jest to kamaenim w ę­
gielnym ku odbudowie życia gospodar 
Czego. W  obecnych w arunkach poży­
czka pozwoli uniknąć lawinowych nie- 
brapóectzeństw j zapewni sw obodę de­
cyzji państw u oo dc polityki finanso­
wej. Tę swot-odę decyzji państw o a'bso 
Intime mu/s-i mieć zabezpieczoną. W  
tem przecież leży jego siiła, jego dal­
sza możność w spółpracy na tereflie 
św iatow ym  w walce z kryzysem .

Z tych w szystkich założeń wycho­
dząc uważaliśm y, że dopomożenie ca­
łego społeczeństw a  państw u jest obo­
wiązkiem wszystkich świadomych 
dobra społc-znego obyw ateli. Za- 
danię to  spadnie w pierw szym  rzę - , 
dziie r  a komite t, k tó ry  dziś za W czuje­
m y, Pożyczka umocni ■zaufanie w obec 
państw a 1 działać będzie jako dodatni 
czynnik psychiczny, taK w ażny  w  wat 
ce z  kryzysem . Będzie ona w yrazem  
Powszechności w ysiłku i dowudeui, że 
Polska zdoła u trw alić sw oje stanow i­
sko w przyszłości Dlatego też poży­

czka jest nazwana „pożyczka narodo­
wą11.

Pow odzenie pożyczki bedzie dowo­
dem, że  P o lacy  nie tylko w chwilach 
dziejowych wi-elkcn. ale i w chwilach 
/(nudności p racy  codziennej potrafią sta 
w ać w  jednym szeregu ofiarnych i ro­
zumnych obywateli państw a.

P rzez  przyjęcie odezw y o pożyczce, 
spełniliśmy pierw szy obowiązek. Jest 
to pierwsza m anifestacja naszej zbio- 
J w e j  woli. Obecnie przystąp ić  trzeba 
będzie do w łaściw ej pracy. Chodzi o p io  
pagandę w głąb społeczeństw a. Należy 
s tw orzyć kom te ty  w  organizacjach, 
w ydaw ać polecenia, odezw y lub in ­
strukcje. Pożądane jest, aby organiza­
cje b ra ły  w  sw a rękę kontrolę czy 
każdy z  członków spełnił swój obow ią 
zek i to w  zakresie swych możliwości. 
Jest konieczne w ytw orzenie takiego 
nastroju w  opinji społeczeństw a, aby 
ź h  się czul człow iek, k tó ry  mając mo­
żliwości uchylił się od obowiązku.

Propaganda p o w n n a  iść w społeczeń 
stwu w  podwójnym przekroju. P rzez 
stw orzenie kom itetów wojewódzkich.

powiatowych’, miejskich', gminnych, k w  
ciągnie się organizacja w  przekroju te­
rytorialnym , P rzez  związki, zrzeszenia 
i instytucje o  charakterze społecznym , 
zaw odow ym  i gospodarczym , lub Kul­
turalnym . osiągnie się organizację w  
przekroju n iejako pionow ym  sięgają­
cym do w szystk ich  w arstw .

| Mówca zakończył podziękowaniem 
obecnym za przybycie i  w ezw aniem  
do -ofiarności pod hasłem „W łasnem i 
siłami11.

V S I C  m undurki, czapki 
r n t t  n  J U  w  b  i k raw a ty szkolna
według przepisu W. R. i O. P., b ajecznie 
tanio wprosi w Nowoczesnej wytworni 
odzieży sportowej i ubiorów studenckich

„ C E N T R U M 11
l wów, Skerbkuwka 4. Tal. 7r-r<

(Naprzeciw kina Atlantic) 1759

D . / H .  , W Ę G L O K O K S *

w ł a ś c ic ie l

D r. JfcRZT B Ł E S Z Y Ń S K I
B A T O R E G O  4 . —  T E L .  1 0 .1 3 .
POLECA SALONOW Y W Ę G I E Ł .  
K O K S  I D R Z E W O  R T B Ą N E  
tany konkurencyjna. 1650

Cel  p c 2 y c z k i  n a r o d o w e j
P . Minister Za w a d zk i o finansowej stronie p o życ zk i.

P . M inister Skarbu Zaw adzki wygło 
sil na  posiedzeniu komitetu obyw atel­
skiego pożyczki narodowej następują­
ce -przemówienie:

Przew odniczący p. m arszałek Racz 
kiew icz w przem ówieniu sw em  oświe­
tlił to  co możnaby nazw ać stroną sipo 
leczn-ą i m oralną zagadnienia poży­
czki, w obec tego. ograniczę aię do dru 
giej strony , d-o strony finansowej po­
życzki.

Celem jej jest uzupełnienie pokrycia 
delcyitiu budżetowego za  rok  bieżący. 
Deficyty budżetow e zjaw iają się od lat 
kilku w  budżetach ws-zysrkich państw , 
nie w yłączając niestety i naszego, ja­
ko skutek kryzysu, -ktory pociąga za 
sobą znaczne Mgramluzeniie się docho­
dów, i nietylko stałe, ale naw et wzira 
stające zmniejazamie s"ę tych docho­
dów. Jedynym  spois-obem pokrycia 
tych deficytów musJ/ało być wprow a­
dzenie daleko idących oszczędności. 
M ożem y być dumni z  tego. Ze nasz 
kraj jeden z pierw szych z ca łą  stano­
w czością i -odwagą na to  poszedł, że 
nasz rząd nie obaw iając się miepopu- 
lairnośc; jaką to  pociąga, pnzyjął /tę d/i o 
sę, jako jedyną w  tei sytuacji.

M usieliśmy się uciec do oszczędno­
ści bolesnych, czasami bardzo tru­
dnych. Zarządzenia oszczędnościowe 
nie natychm iast wyda,ją razu K a to  Stąd 
ponrm o najw iększych w tym kierunku 
wysiłków, def c y t nie mógł być na- 
lychniiast opanow any i stąd wynika, 
że przez czas długi pomimo ciągłego 
o b en an ia  w ydatków , b y ły  jednak one 
staie w iększe od  dochodów. To była 
ta trudność, k tórą mogliśmy przez wy 
oiężać dlatego, że w  poprzednich la­
tach zostały  nagrom adzone rezerw y. 
R ezerw y  te jeszcze istnieją ale zrozu 
Jiiialą jest rzeczą, że niebezpiecznie by 
loby doczekać s e chwili zupełnego ich 
w yczerpania.

TRZY DROGI OPANOWANIA DE­
FICYTU.

Dlaitego stanęło przed nami zagad­
nienie uregulowania w  inny sposób tej 
reszty  deficytu, która jeszcze po za­
stosowaniu w szystkich innych środ­
ków zo-stala. Dla opatiowan a tego de 
ficy :u teoretycznie nfrkio się mieć trzy 
drogi wyjść a : albo forsowanie docho­
dów podatkow ych albo jeszcze rady­
kalniejsze obcięcie w ydatków , któreby 
po pewnym  cza-s-e znowu dało swój 
pew ny rezultat, albo w reszc e trziaoia 
dro-ga. którą w fc?ej chwili obraliśmy, to 
jest droga z-a d ą s a  n jęcia długoterm no 
wej pożyczki. któraby pozwoM a nam 
deficyt pokryć.

DEFICYT JE ST  ZJAWISKIEM 
KOŃCZą CEM SIE.

Chwilą obecna p rzedstaw ia się w  spo 
sób odmienny, niż ipoprzednie kilka lat. 
M ożemy stw ierdzić od szeregu miesię­
cy , że tempo spadku dochodów pań1 
stłow ych osłabło. Dochody są w p raw ­
dzie jeszcze mniejsze, niż w  odpow ie­
dnich m iesiącach roku przeszłego, je­
żeli jednak zw rócim y uw agę na st-opleń 
różnicy, to  tćn stopień jest bez poró­
w nania m niejszy i stale Sie zmniejsza 
w ciągu ostatn ich  m iesięcy. A naw et 
irogę  zakom unikow ać rzecz w yjątko­
w o dla mnie radosna a mianowicie, że 
za  miesiąc sierpień b -r. nie m am y 
spadku dochodów w  stosunku do s ie i- 
pnia roku ubiegłego.

Z  drugiej stromy zarządzenia oszczę­
dnościowe. zaczynają coraz bardziej 
w yw ierać ®kwtek.

Oczywiście deficy t będzie jeszcze 
is tn a ł. w  ciągu m iesięcy przyszłych, 
chociaż nożyce pomiędzy w ydatkam i i 
dochodami stale się zwier-ają. Jednak­
że ® tego zmniejszenia aie rozpięto­
ści m ożem y w nioskow ać, że idziemy 
ku chwili, kiedy rów now aga budżeto­
w a będzie złapana 

Z przygotow ań, k tó re  są robtonc do 
budżetu przyszłorocznego wynoszę 
głębokie przekonanie, że budżet da się 
zamknąć, jeżeli nie całkow itą rów now a 
gą, to  w  każdym  raz ie  deficytem  nie­
znacznym . M ając tego rodzaju sytu­
ację. nie w iem  czy  byłoby wskazane 
w tej chwili w yciskać ze społeczeństw a 
w drodze podatkow ej jeszcze dalsze 
św iadczenia albo też obcinać gw ałto­
wnie w ydatki kosztem  bardzo silnego 
skrępow ania całego aparatu państw o­
wego i kosztem  licznych cierp eń dla 
tych, k tó rzyby  stali się ofiarami ow ych
oszczędności.

W tych w arunkach najzupełniej 
upraw nieni byliśmy do zaciągnięci,a P« 
życzki na pokrycie deficytu dlatego, 
że możemy liczyć, iż ten deficyt jest 
zjawiskiem do pewnego stopnia koń- 
ezącem  s e, że on w następnych latach 
przynajm niej w iej wysokości, z którą 
mieliśmy Jo  czynienia w roku ubie­
głym i bieżącym , nie pow tórzy  się

o b j e k t y w n e  WARUNKI 
POW ODZENIA POŻYCZKI.

To jest strona budżetow a. Ale jest je 
v.:cze druga strona: w jak ;m stopniu
społeczeństwo może tę pożyczkę pod­
jąć. Otóż muszę stw ierdzić, że objekty 
w no w arunki powodzenia pożyczki 
istnieją. Nasz rynek finansow y jest 
ubogi, ale jednak w kraju istnieją pe­
w ne kapitały, k tóre w tej chw ili sa

bądź wycofane z obrotu, bądź b 'o rą  w  
obrocie mato w ybitny  udział. Te kap’'- 
ta ły  istnieją w  ilości znacznie p rzekra­
czającej sumę 120 miliomów. Jednak 
trzeba, by kapitały te b y ły  użyte, aby  
istniało zaufanie.

Jeżeli zapytam y, cży  P aństw o  pol­
skie ma kredyt, czy ma ono zaufanie, 
to muszę odpowiedzieć bezwzględnie 
tw ierdząco: ma kredy t i zagranicą i w  
kraju i to kredyt dość znaczny. Dowo­
dem tego operacja kredytow a, zaw ar­
tą przed kilku tygodniam i Oraz cały  
szereg propozyoyj miiiej lub w ięcej ko 
rzystnych-

ZADANIA PRACY 
PROPAGANDOW EJ.

Jeżeli zatem z jednej strony istnieje 
pełne zaufanie do kredytu Państw a, 
jeżeli z drugiej s trony  istnieją kapita­
ły . które próżnują w te j chwili i mogą 
być zatrudnione, to  zdaw ałoby się, że 
w takim razto niema żadnych trudno­
ści. Je s t tu jednak m ała trudność. A 
mianowicie lokujący oszczędności są  z 
na tu ry  swojej bardzo  konserw atyw ni, 
są. przyzw yczajeni do pew nych opera- 
cyj. N;e w szyscy posiadają zrozum ie­
nie sytuacji, jakie mogą posiadać w y ­
bitni bankierzy i kierow nicy instytucy! 
finansowych, ludzie o szerokim  świa- 
topogłądzie finansowym, k tó rzy  bez ża 
dnej kwestii za gw arancją Skarbu Pań 
stw a udzielą kredytu, O tóż społeczeń­
stw o w  swej masie tego zrozumienia 
sytuacji finansowej nie posiada i to rńj 
trzeba w ytłum aczyć.

Są dwa m om anty w których praca I 
propagandow ą przedstaw ia się jako 
rzecz pierw szorzędnej doniosłość1: 
p rzekona j te m asy o tem. że jest w 
ich interesie udział w  pożyczce. p rze­
zw yciężyć bierność i konserw atyzm , 
k tóre  w śród oszczędzających -istnieją, 
i przekonać wszy: kich, że obow iąz­
kiem każdego jeist wzięcie' udziału w 
lej ak-c-ji, która po-mfiając b ezpośreftie  
korzyści, pośrednio jeszcze bardziej 
jest korzystna dla każdego obywatela, 
jako dla biorącego udział w życiu go- 
spodarczem  w  te: lub inne' formie, po 
niew aż pozwoli uniknąć tych w szyst­
kich niedogodność , kló-rcby mogło w.v 
w ołać albo' fo*so\\ aniie śruby oodałko 
w-eij, albo obcinanie w ydatków  budże­
towych.

Kończąc p. Minńs-tef oświadczył, źlf 
nie wątpili 'ż spoleczeńsiw o polskie, 
które w ykazyw ało  wiele razy  swoja 
ofiarność i swoje zrozum iale w ykaże 
i tym  razem  te zalety. P. Minreta? n c 
wątpi w  powodzenie akcji pożyczko­
wej, która dzlsaai rozpoczynam y.
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wielki eksperyment amerykański.
. P-odtyka p r .z . R roseve ita  odniosła w  

^ rw s z e m  stadium działania niewątpli
Vv1' sukces. Dewaluacja dolara stano-

decydujący mpuls dla w ytw ór' 
z9ści, obrotów  i cen. Równolegle do 

^ a h o w n e i zwyżki cen głów nych su- 
J0Wcó\v rolniczych i przem ysłow ych 
p k  n. p. zbóż o blisko 100%, a skór o  

nastąpiło podniesienie w ytw ór 
2° ś o '. Tutaj jednak zarysow ało  s 'ę  

®o-We niebezpieczeństwo. Zarówno 
^tołtow  na zw yżka cen jak i w zrost 
/^ tw órczości oparte były  w  znacznej 
’ t[1ze na podjożu spekuncyjnem .

. P rz y cz y n  o ży w ien ia  na odcinku cen 
Produkcji szuKać m ianow icie trzeba
dewaluacji dolara. W zw !ązkn z die-

N luac;ą, w'ystąpiła ucieczka od w a i-  
/Sci pieniężnych do w artości trw a-

kuch, realnych S tąa w ynikły lc z n e  za
by nie o charakterze bezpośrednio

j/nsupneumym, leoz niejako o charak- 
Q rze zabezpieczającym . Do tego dołą- 

się obaw y przed akcją interw en 
prez. Rooseyeilta. Obawiając się 
surow cow ego, producenci ame-

i#y podsekretarz sfanu ur Mini- 
£TLrsTiole Przemyślu f handlu,

sję/ ehezasowy szef Biura Inspekcji przed 
%  °^?tw w Ministerstwie Skarbu p.Hen
kret ^lolar-Raichman. mianowany podse.

2em stanu w Ministerstwie Przemy- 
^  słu i handlu.

rykańscy pokrywali sw'e zapotrzebo­
wania na surow ce w rozm arach prze­
kraczających bieżące potrzeby.

Mimo w szystko  jednak komsumeja 
nie mogła nadążyć za w zrastającą pro­
dukcją. Równoczcśti e gw ałtow na 
zw yżka cen ograniczała możliwości 
rozszerzenia spożycia. Kilkanaście mil­
ionów jednostek Ucząca m asa bezro­
botnych znajdow ała siię niemal całko­
wicie pozo nawiasem  konsumującego 
społeczeństw a. I w ów czas rząd ame­
rykański. zdając sobie spraw ę z  grożą 
cego niebezpieczeństw a, postanowił 
przystąpić do jednego z największych 
eksperym entów  gospodarczych świata, 
do zasadniczej reorganizacji warunków" 
pracy, p rzy  pomocy t. zw kodeksów 
pracy, stanow iących część składową 
National R e c o \e ry  Act.

Z początkiem lipca r. b, w szczęta 
została ofenzyw a na wielką skalę Na 
C2elt kajrroanji za w prow adzun em no­
w ych kodeksów  pracy  postaw iony zo­
stał gen. Hugh S. PohnSOn, p raw a rę­
ka prez. Rooseyelta. M asowo Po kraju 
rozrzucono oznaki błękitne z literami 
N. R. A., które miały być um ieszczone 
na przedsiębiorstw ach akceptujących 
now e kodeksy pracy . Akcji tej tow a­
rzyszy ła  gigantyczna propaganda 
w śród szerokich mas, prow adzona 
przy  pomocy radia, prasy, zebrań, od­
czy tów  i t. p. Specjalnie utw orzone 
V vro pod nazwą National Recove?.y 
AdmimisitratOn rozesłało nie mniej, jak 
5 milionów wieizwar pisem nych do 
w szystk ich  przedsiębiorców  ameirykań 
skich, dom agając się p rzystąp ień  a do 
akcji reorganizacyjnej.

Klauzule nowych kodeksów  są nie 
wątpliwiie w  wielu punktach w prost Te 
welacyjne, z punktu w idzenia swobo­
dnej dyspozycji producenta i podw aża 
ją dOJiyóhozasow e podstaw y kaikula- 
cj jne Najważniejsze postanowienia ko 
deksów tych są następujące; obow ią­
zek niezatrudnianiia pracow ników  poni 
4 “fl lat 16; obow iązek nfczatriidniiaimu 
Praoownków lumyisłowycli dłużej niż 
4U gurteón tygojiniiowioi,a fizycznych niż 
35 godzin tygodmrówo przy  rów nocze 
snem nieograniczaniu ogólnego czasu 
pracy przedtswfciioifctwa; oteobni&anfe 
płac pracow ników  um ysłow ych poni­
żej 12 do 15 dolarów  tygoiditiiluwo, a 
plac pracow ników  fizycznych poniżej \ 
40 centów  za godzinę. Ponadto  kodeksy 
zobowiązały pracodawców do lojalne 
go stosow ania ich postanow ień, do nie 
ograniczania czasu pracy  przedsiębior­
stw a. a co najw ażniejsze, do  rdepodno 
szemia cen w ytw arzanych i sprzeda w a

nych tow arów  w stopniu w yższym , 
niż w y n e s ie  w zrost Kosztów produk­
cji spoaodow any  zastosow anym  ko­
deksów.

Akcja prez. Rooseyelta spotkała się 
początkowo z wielkim entuzjazmem 
szerokich mas am erykańskich. P ie rw ­
sza fala zgłoszeń była liczna. Z końcem 
lipca 700 tys. tj. około 1/6 w szystk  eh 
pracodaw ców  am erykańsk iej zgłosiło 
swój akces. W  m arę jednakże dalsze­
go kontynuow ania kampanii, narastały  
coraz nowe trudności. W ystąpiły ouc 
w szeregu gałęzi przem ysłu i handlu. 
Na tle  zastosow ania nowych w arun 
ków pracy i p łacy  Wybuchły Lczne 
strajki, z których najw iększy w pjze- 
inyśle w ęglow ym  sfanu Pensylw ania, 
obejmujący 50 tys, górników.

Niektóre przedsiębiorstw a a naw et 
całe gałęzie produkcji (n. p. przem ysł 
naftowy) kategorycznie sprzeciw iły się 
w prow adzeniu now ych kodeksów, o- 
świadczając. ż.e próba ich narzucenia 
sprzeczna jest z konsłylucją am erykań 
ską. Dezorganizację produkcyjną po­
w iększyć m ożp rów nież niejedno1’te sto 
sowawie postanowień kodeksów  przez 
poszczególne przedsiębiorstw a. N'e« 
w frohw ie liczri! będą prizfcdriebloircy 
•obchodzący te  postanow ienia ,co pasta 
w i ich w bardziej korzystnej pozycji 
konkurencyjnej, w  stosunku do pazed- 
siiębiiorców stosujących postanowienia 
be z pehm  lola1ofiśc'ą.

T rudno dziś przesądzać, jaki będzie 
o stateczny  rezu ltat am erykańsk ie j u- 
siłowań, idących w  kierunku reorgani­
zacji w arunków  w ytw órczych. Na ho- 
ry zo n ce  jednak grom adzą sle chmu­
ry . O statnie wiadomości z rynków  a- 
tn-arykańskich brzmią mniej opjj, m tey- 
czn'e, gdyż w niektórych dziedzinach 
w ytw órczości zaobserw ow ano pewne 
zmniejszenie nasilona produkcyjnego, 
wynikającego z niepewności co do przy  
sztego ukształtow ania się w arunków  
produkcji. Załamani'0 s:e eksperym entu 
am erykańskiego pociągnęłoby za sobą 
dalsze następstw a o wielkiej dla ca łe­
go śwBala doniosłości. Wówiazas bo- 
wiiem jedynym  niema] środkiem  dla 
„nakręcem a koniunktur*' am erykań 
skich byłaby inflacja Ha wielką skalę.

A. C.

Hranuj^sz zdrowie, czas i  pienią ­
dze, podróżując, tupupiając l*vty 
&  &  i towary samolotami. &  
lufo macie i bilety j Tel, 45-71

i  29-36 i biura potfróiy.

Na
Tańczący pociąg.

DjwT A garze  stacy jnym  dochodzi już 
Lw/ ° c- Godzina duchów. Ale nie dila

H\V;ian, bo ci sc. odważna i właśnie te
•hę na swój odiazd w ybrał pociąg

sób’T lIiy' w ^ ż ą c y  trzy sta  beumaia o- 
1 do W ilra . Zupełnie siuaznie. — OMQj;
rIjacy na Północ...

i^ j^ d r i ic z o  sam a jazda do Wilna nie 
^ m ś  bardzo zachecającem. Sie- 

ob^ ŚC:e godzin w jedną stronę jak 
czegóż jednak ludzika przev-/u Kj&sj&UZ jCUiiuA lUUZiłld JJIL''*

^ ln 'a °^('  1 kolejowe starania sle o spo 
j^ l r z o w a n ie  i najdalej idące uprzy- 
łłąc; turystyki... Okazuje się, że 
% do W iiua w ystaw ili nam taki, 
lżą* ^ a b y  było drogę dwa razy  dłuż 
le-Z ^być, nje odczuw ając znudzenia. 
v  ‘« m y  „bridżując". dancingując i 
W elc órayj nadający się do tego wie

{H;eH r * Uvarza 1 urzęaen. — flirtując. Zu
ił'* Ja ’alcby na pokładzie wy^worne- 
^ e i ;  j u’ a  ule w  wagonacn Polskich

li, 1 ‘ańsfw ow ych. 
•w

di

W  tże2oż tam w *ym pociągu nie 
tih ca łe ś  sp jć ?  k ładłeś się sto 

Wi godnie, bc miejsca było 
biiąi; ‘ Jakoże ludzie się boprostu mie- 
Łżąc- jŁ&dm sp ęd za ł parę godain tań- 
 ̂ n,’ Pn ijVvi '" ;u spiąć. Jedni gralii w bridża, 

V,, 1-einvti na zm anę spać. Intij zno-
"^staurapyiiivm wagonie przekli 

ysokie ceny. Naogói 
Wszystkie czoła rozchmurzały

daw anych na płynach tang i foxstro- 
tów . Tak zwane „mięczaki kaw iarnia­
nie*1 p rzyw ykłe  do spędzania najpięk- 
ni/eiszych dni i lat sw ego źycią nad 
„pćtczarna“ , czuły sie w swoimi ż y w o  
Ie. t?o ten w ielki w agon dancingowy, 
a rtystycznie  dekorow any, o  śliskiej jak 
szkło, parkietow ej posadzce, w ykła­
dany gustow nem i lustrami i pełen fla­
konów  z kwiatam i, urozm aicony dy- 
skretnem i refleksami światkiem; i, bar- 
wnemi reflektorami, spraw iał poprostu 
wrażenie na przebyw ających w  nim, 
że znajduią się w  jakiejś bardzo w y- 
tw ornej kawiarni... PodobłeftsAV© do 
kaw iarni było tern w iększe te  me zbia 
kio zbliżonych do zaw odow ych „ein 
i fortamceirów'* typów , usiłujących za­
chowaniem s !ę i ruchami przekonać 
wszystkich, że w pociągu do Wilna 
można też mieć „Bagatele**, czy jakąś 
inną ..Elitę''.

    ......
na ca?y praw ie pociąg dzię-1 , ze 

ż y tn ie m u  głośnikowi nielodM OK t  kiew n# sjggcdy w. mrok"1 sw a pozłotę

T ak przeżyło sie pól nocy i caiy 
praw ie dzień. Bn zm ierzchało się już i 
cienie liljowe kładły się wokoł© zielo­
nych w zgórz, kiedyśm y dojeżdżali dio 
W ilna. W itała nas w tern mieście prze 
cudna pełnia księżyca, obram owana 
iskrzącą się m n o g o śc i gwiazd Na cńe 
mnem HJp niedalekiego horyzontu w y ­
strzelały  w niebo bajkow ą bielą 'ósw ie 
tlone uroczysta iluminacją trzy  krzy­
że , W heże kościołów i kopuły cen­

i k raja ły  przyćm iony granat nieba ca ł­
kiem czarnem  konturam i.

Lw ow scy tu ryści w mig rozpierzchli 
się po tem mieście praw ie jak z  bajki, 
przystrojonem  jeszcze urokiem wcze- 
sno-jeslennego w ieczora. Dużo ich w i­
działem tego jeszcze dnia pud O strą 
Bram ą. Zw łaszcza kobiety. Nie b ra ­
kło Lwowian i na T argach Północnych 
— bo „oficjalnie** dla tych w ła sn e  T ar 
gów w ycieczka zosiaia zorganizow a­
na. Tego w ieczora i! ia znalazłem sie u 
w ylotu ulicy Królewskiej, gdzie wzmo 
żony ruch i dumnie pow iew ające bia­
ło-czerw one flagi obwiiteszczały miej­
sce Targów .

Bez żadnej przesady trzeba stw L r- 
dzieć. że 'm preza Trzecich Targów  
Północnych udała sie miastu znakomi­
cie. Nie można tu w praw dzie mówić o  
niczem, coby imponowało gigantyczuo
Scią, czy tuż 1 czbą zgrom adzonych 
eksponatów, — trudno jednak czegoś 
takiego żądać w czasie kryzysu i tak 
nieprzychylne; wszelkiej w ytw órczości 
koniunktury. W  każdym razie w ysta­
wa dała znakomite świadectw© duże­
mu dorobkowi przem ysłu rodzimego vv 
północno-wschodniej połaci naszego 
kraju. Zw łaszcza zw racały  uw agę oa- 
wilomy w y staw y  Iwańskiej j pa w fon 
rybacki.

Na osobne podkreślenie zasługuje 
opraw a artystyczna  Targów . W szyst­
kie stoiska, kioski i pawilony w ykona­
ne b y ły  zarów no w pom ysłacl jak i 
w  budow ie prześlicznie U derzały o r^ -  
gjnaJtnnkua, swoją i śniiafoso^ kompo-

Nowy Dum AHademlcHi we bwowte
Z rozpoczęciem nowego roku 

akademickiego zostanie o tw arty  sta­
raniem  T ow arzystw a P rzy jacó ł Mło­
dzieży Akademickiej we Lw ow ie Dom 
Akademicki przy ul. Dwernickiego 5.

Ceny n reszkań  zależcie od rodzaju 
pokoju, w ynosić będą od z ł . '8 do 22  zl.

Zgłoszenia przyjm uje się w Biurze 
Inform acyjne* T ow arzystw a, ul. Ko­
ściuszki 18, parter na lewo codziennie 
od godz. 17.—18-

Ze zgłoszeniami nie należy zwlekać 
z uwagi na krótki term in załatwiania 
podań.

Ewentualne szczegóły w Biurze To­
w arzystw a.

Belgouycjf w f c w i
(Telefoncui od „.iszepn korespuidenta) 
W arszaw a, 8 w rześnia. (Sz) Dziś o 

godzinie 16 zaw inał do Gdyni belgij­
ski siatek szkolny „Mercator**. Zatrzy 
ma się on w Gdyni dwa dni. BGg’j- 
czycy. którzy będą gośćmi Szkoły 
Morskiej, zwiedzą okolice, oraz p rzy ­
jęci będą przez Komisarjat Rząclu i 
Dyrekcję Państw ow ej Szkoły Mor­
skiej.

lisujy wicemlnisfsr s t o f c

P. %'aciaw Jędrzejewicz, dotyChCŁasuwy 
dyrciaor departamentu admUskacyJnego 
Muiisterstwd Spraw  Zagraricznycłi niiano
wany podsekretarzem stanu Ministerstwa 

Skarbu

eyoji. Nic też w  tom dziwnego, te  Taj­
gi Północne w swoim trzecim  etapie 
cioszą s  ę ogrom na frekwencją i uzna­
niem. Są naw et tacy, którzy tw ierdzą, 
że W ysbawa wileńska przew yższyła 
tegoroczne Targi W schodnie we L w u ■ 
wic. I kto wie, czy nie mają racji...

Ale o ile pierw szy dzień, a raczej
wieczór w  W i lnic oraz Targi nie spra 
Wdy, lwowianom  zawodu, o ty ie po­
goda następnego i właściwie jedynego 
dnia pobytu w  Wilnie, okazała się na­
der niegośctm a tlia gości z południa 
Polski. Od w czesnego rana deszcz za 
le tu d  charak terystyczne wileńskie „ko 
cle łby*- 1 lał się za kołnierze, klącyćh na 
czciij św iat stoi ludzi, odwiedzających 
z przedziw nie bchatorskim  uporem 
wszystkie pokolei kościoły i zabytki 
Nawy; Zamkowej Górze nie przepusz­
czono mimo ulewy i śliskiego błota oh 
lepiającog© spinając s ili  się na jej nie­
zby t strom e' stoki. Lwowianie to |:c! 
dzielny, — uważali, że są na to w W il­
nie, by całe je, przynajmniej pobieżnie, 
oglądnąć. Toi.cż zmusili naw et zarząd 
portu11 miejscowego do w ysiania dwu 

statków  wypcJn onych uozeisin kami 
wycieczki — Wilja do W erek. lak 'm 
się podróżow ało po fu'ach niebieskiej 
rzeki i'od strugami całkiem nie niebie­
skiego. ale piekielnego deszczu, — uie 
wiadomo. Humory mieli po jiowrociie 
nienajgorsze ., Praw cloplobaje zasługa 
to odwiecznej knajpy s fo'acei nad brze 
gieim w W erkach, — słynnej „Sło* 
iniianki**.

Jusu o póbtocy, mfedzy pon hjdgiiŁ



Sobota
Piotra Klawera 

Jutro: Mikołaja

Wschód słońca 5*0 
Zachód słońca 18*6

TEATR WIELKI
Sobota 9 bm. godz 7.30 „Fraulein Dok­

tor .
Niedziela 10 bm godz. 7.30 „Fraulein 

Doktor .
Poniedziałek 11 bm. godz. 7.30 „Fraulein 

Doktor*,

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota 9 bm. godz. 7.30 „Nieprzyjaciół- 

ka mężczyzn".
Niedziela 10 bm. godz 3.30 „Moja Pan­

na Mama". Ceny najniższe od 60 gr do 
3.50. — Go-dz. 7.30 „Nieprzyjaciółka męż­
czyzn".

Poniedziałek 11 bm. godz 7.30 „Nieprzy 
iaciółka mężczyzn"

TEATR COLOSSF.UM.
Film „Biały Mustang". Rewja „Różowy 

walc".

KINOTEATRY.

ADRJA: „Upiór w  O perze". 
APOLLO: ,,K atastrofa w kopalni 

Thibaut", “B ra te rs tw o  ludów “. 
ATLANTIC: „Pieśń serc-ea". 
CASINO: „Ostatnia carow a". 
CHIMERA: „Pieśń nocy" z Janom 

Kiepurą.
GRAŻYNA* „Błękitna rapsodia" i 

rew ja „W  rytm  e w alca".
KOPERNIK: „Pożegnanie z bronili**. 
MARYSIEŃKA: „Pożegnanie z bro­

nią".
MIRAŻ: H arold Lloyd oraz Axela. 
MUŻA: „Królowa szybkości". 
PAŁACE: Vlasta Burian jako „Adiu­

tan t Jego W ysokości".
PAN: „Ten, który \vrócil“.
PASAŻ: „W ięzień z Cayemne“ i  

„Filip i Flap za kratkam i".
RA J: „Podróż poślubna we troje". 
STYLOW Y: „M ężczyźni w  jej ży­

ciu" o raz  rew ja „Całuję rączki".
ŚW IT : „Zew północy" i „W  obronie 

honoru".
UCIECHA: „Pokonani Zw ycięzcy"

oraz rew ia.

— „Cyd" COrnedlle‘a - Wyspiańskiego 
w Teatnze Wielkim. We wtorek dnia 12 
bin. w rocznicę zwycięstwa pod Wie­
dniem wystawia Teatr Wielki słynne dzie 
ło literatury światowej „Cyda" P. Cór­

ki em a w torkiem  wolno zaczęli sie sebo 
dzie pasażerow ie lw ow skiego pociągu 
do swojego w ędrow nego „klubu", prze 
suniętego gdzieś na daleki j a k i  tor. 
Najwięcej w yw lekało sie kcih od różno 
kolorow ych „Sztrailów " (popularne w 
Witane cukiernie) gdzie melancholijnie 
przyglądali się na pożegnanie wileń­
skim typom  i popijali w ileńską czar­
ną kaw ę.

W  drodze pow rotnej udało mi się 
zaobserw ow ać szereg  ciekaw ych 
zmian, iakie przyniósł niektórym  współ 
pasażerom  poby t w W ilnie. Nawett w 
moim przedziale. Zaznajomiłem się mta 
powicie w  drodze do Wiltna z jadący­
mi na wycSeckę przysto jnym  bruniet- 
tem i ładn utka blondynką, Już w tedy 
u:,e uchodziły mci uw agi czu le  ńcih 7-wró 
cone ku sobie w ejrzenia i niemniej ozu 
łe słów ka. M ałżeństw em  w  każdym  rti 
zie nie byiii. Aż diopiaro w  drodze po­
tnej — sensacja! Okazuje się, że sym ­
patyczna para, b y  nie stracić czasu w 
Wffiniie nada-nemnie, w zięła tam  ślub. 
Oryginalność tego  przedsięw zięcia u ję­
ła w szystkich miemall tow arzyszy  po­
dróży. z których każdy pospieszył z 
serdecznym i graltulaciami. O innych 
zmianach u ćnmy:dh pasażerów  jaikoże 
ślubem nie uśw ięcanych — nie w spo­
minam.

O tej samej godzinie, w  któ re j dwa 
din temu zobaczyliśm y W ilna, dojeż­
dżaliśm y dio Lw ow a. Nie w itała nas 
pełnia kspżycow a, ani nie roztoczył 
ssę pnzied nami urok je-sienego wieczo­
ru. Było chmurno I mokro.

M. F,

Przed rocznicą Odsieczy Wiednia.
Na muraeli m iasta rozlepiono1 nastę­

pujące odezw y:

OBYW ATELE!

Na dzień 12 w rześnia przypada 250 
rocznica wiekopomnej

ODSIECZY WIEDEŃSKIEJ

Dzień ten obchodzić będzie Polska 
szczególnie uroczyście, by godnie ucz­
cić pamięć wielkiego czynu zbrojnego, 
by złożyć hołd panręci W ielkiego 
Króla.

Lw ów  jest m iastem  najsilniej zwią- 
zauem tradycją z Królem Janem  III.

Niechaj nasza radość i w dzęczność

znajdzie w yraz  zew nętrzny w  dniu 
wielkiej -roczncy.

Niechaj całe nasze miasto przybierze 
odśw iętny wygląd.

Przystró jcie  juz w  wigiiję tego dnia 
t- j. 11 w rześnia w asze domy flagami, 
emblematami i  nalepkami z 'wizerun­
kiem Jana III., wydanem i p rzez Komi­
tet.

Niechaj w  tej radosnej manifestacji 
nie zabraknie ani jednego domu k tó ry ­
by nie był odświętnie przybrany.

Lwów, we wrześniu 1933.
Prezydent miasta 

W acław  Drojanowsjfj w . r.

P ra c e  k o n s e r w a t o r s k i e  w  P o d h o rc a c h , 
O ie s k u  i Ż ó ł k w i .

P race  konserw atorskie w Podhor­
cach, Oiesku i Żółkwi, trw ające od 
pew nego czasu, posunęły się tak  dale­
ce naprzód, że na czas uroczystości ku 
czci Jana III. za b y tk i te bedia zupełnie 
przygotow ane do przyjęcia w ycieczek. 
B ardzo dobrze przedstaw ia się spraw a 
zamku w Podhorcach dzięki poparciu 
ks. Sanguszków. Sala rycerska tego 
zam ku jest w spaniale odnowiona, po­
dobnie i reszta sal. R oboty trw ają w

dalszym ciągu i do 1.6 b. m. będą ukoń­
czone- W  Oiesku robo ty  ograniczają 
się narazie do uporządkow ania tmayn 
ku. Odbudowano tu przedew szystk :em 
zniszczone s t r o p y  i schody. Robotami 
kieruje prof. Minkiewicz. Podobnie w 
Żółkwi do przyszłego ty g o d n a  będą 
ukończone roboty, przedew szystkiem  
na I. piętrze, z  salą hetm ańską w łącz­
nie.

Ru c h  w y c i e c z k o w y  do m iejsc p a m ią t k o w y c h .
W  dniu 16 b. m. ludność Lw ow a we­

źmie tłum ny udział w  ui oczystościach 
w  Podhorcach i Oiesku. D yrekcja Ko­
lej Państw ow ych we Lwowie mobili­
zuje na ten dzień specjalny pociąg po 
bardzo niskich cenach biletów. Będzie 
też zorganizow ana komunikacja auto­
busowa. Pozatem  jest w planie szereg 
wycieczek. Na ostatniem posiedzeniu 
sekcji zabytkow o-w  yc eczkowej Korni 
tetu poruczomo zorganizow anie tych 
w ycieczek Polskiemu T ow arzystw u  
Krajoznawczem u. Biuro T ow arzystw a

mieści się p rzy  ui. Sobieskiego 3. tel.
10 - 66 .

Na uroczystości ku czci Jana UL w e 
Lwowie jest zapow iedziana w ycieczka 
m łodz:eży szkolnej z Poznania w  ilo­
ści około 400 osób.

Broszura o O d s ą c z* Wiednia.
Staraniem  Komitetu Obchodu 250-tei 

rocznicy Odsieczy W iedeńskiej w y­
szła z druku broszura dr. W ładysław a 
Filara P. t, „Jan III. — zbaw ca W ied­

nia". Autor kreśli w niej w sposób po­
pularny i barw ny  genezę przym ierza 
polsko-austriackiego, nastroję Wiednia 
przed oblężeniem, charak terystyk? 
armji tureckiej oraz chrześcijańskiej' 
przeb eg b itw y  pod W iedniem i  zna­
czenie odsieczy wiedeńskiej. B roszury 
dopełnia podobizna Sobieskiego o ra2 
Pian W iednia i okolicy w czasie oblę­
żenia. P raca  dr. Filara odda cenne u- 
sługi, zw łaszcza prelegentom , żywy 
zaś sposób opow iadania zapewnia jej 
poczytność w  najszerszych kołach- 
Cena broszury  50 gr.

Dekoracja do m ó w .
Obowiązkiem  każdego obywatela; 

bez różnicy w yznania i narodowość' 
jest ozdobić w  dniach uroczystości k'1 
czci Jana III, dom flagą o  barwach 
państw ow ych, a okna nalepkami, spe­
cjalnie w ydanem i p rzez Komitet celeM 
uświetnienia św ięta i nadania miasb* 
naszemu odpowiedniego odświętnego 
wyglądu. Nalepki są  do nabycia w Ic' 
kału TSL. przy  ul, Czarnieckiego I* 
w cenie po 10 gr.

Sprzedaż nalepek.
Następujące sklepy podjęły się rozs,prż® 

dąży nalepek Komitetu 250 rocznicy „Od' 
sieczy Wiedeński ej": Neusterowa, trafik® 
Schoiifelda, apteka Btądzińskiago, Głog fff 
ska. Skrabska, apteka Tenectóego. Kotoń­
ski, Switlik Kowernicki. Karp. apteka M®r 
kowicza. Książkiewicz, Majchrowicz. Bi®' 
ły  Orzeł, Marła Dudryk. Orbis — Gródec­
ka. apteka Łazowskiego, apteka Siark'- 
siewicza. Olech. Jaeger, apteka Pilewski® 
go. Zakopane Zalewski — cukiernia. Mu' 
siałowicz, Sarmacja. apteka Dobrzański®' 
go, Hoszowski, Hawranek, Krawjański. P® 
pirszański apteka Stenzla. Zwoliński. Tle11 
kiosk LOP, Schex i Stenzel, apteka D®' 
vehy. Berliński, Kram Studencki. Księgar­
nia TSL, Solecki, Bazar Przemysłu Ludo* 
wego ul. Klementyny Tańskiej. Kolektur* 
ul Halicka 16. apteka Śladowskiego, M®* 
symowicz — Chorążczyzny. Weinstock 
apteka Poratyńskiego, Kiosk Dyla#®' 
Swiięs.

neille'a w przepięknym przekładzie St. 
Wyspiańskiego. Jest to właściwie raczej 
polska parafraza „Cyda", dorównywująca 
artyzmem parafrazie Caldaromowego „Księ 
cia Niezłomnego" Słowackiego Obsadę 
„Cyda" tw orzą: Cyd — J Strachoakr, Szi 
mena — Z. Życzkowska. Infantka — M. 
Malamowicz, Król — St. Michtiłowicz. Don 
Diego — L. Stępowski, Don Gome® — J. 
Guttner, pozostałe role odtwarzają: J Ni. 
czewska. H. Mikluszkówaia, St. Pobóg. Po 
loński, Z. Nowosad. Reżyseria J. Strachoc 
ki. Oprawa dekoracyjna A Pronaszki.

Bilety do nabycia w Kasach Teatrów 
Miejskich i w  kasie biura ABO, Rutow- 
skiego 2. tel. 26-56.

— Teatr Wielki. Ostatnie przedstawienia 
„Fraulein Doktor". Słyńmy faktomomtaż J. 
Tepy „Fraulein Doktor" grany będzie je­
szcze tylko kilka razy w Teatrze Wiel. 
kim. Schodzi on po olbrzymiem powodze­
niu z afisza osiągnąwszy liczbę 50 przed­
stawień. W głównej roli występuje ulubię 
nica publiczności p. I. Eichlerówna. Dalsza 
obsada premierowa

Bilety do nabycia w Kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie biura ABO, Rutow- 
skiego 2. tel. 26-56,

— Teatr Rozmaitości. „Nieprzyjaciółka 
mężczyzn". Dziś i codziennie gra Teatr 
Rozmaitości wybitnie interesującą sztukę 
p. Amtoine‘a pt. „Nieprzyjaciółka męż­
czyzn Sztuka ta zyskała sobie jedno­
myślną aprobatę prasy lwowskiej. Public?, 
ność bawi się świetnie, oklaskując tak kom 
certow? grę wykonawców z p M, Mala- 
nowicz na czele, jak i dowcipne powiedze 
nia sztuki, W yreżyserował sztukę Br. Da 
browski. Graja: pp. Malanowicz. Dąbrów 
ski. Kański. Kipeniówna, Pobóg. Ratschka, 
Jaśkiewicz i inni.

Bilety do nabycia w  Kasach T eatrów
Miejskich i w kasie biura ABO, Rutow
skiego 2. tel. 26-56.

—  Niedz;elna popoiudniówka w Teatrze 
Rozmaitości W niedziele popołudniu o g 
3.30 gra Teatr Rozmaitości świetna fran­
cuska komedie Verneiha pt. „Moja Panna 
Mama", która w ciągu swoich prawie 
dwutygodniowych przedstawień osiągnęła 
wielki sukces powodzenia z powodu swych 
komicznych sytuacji i doskomałei gry w y ­
konawców. Graia pp. Jaśkiewicz. Niczew., 
ska, Strachocki. Dąbrowski. Czajkowska. 
Ratschka i inni. Cenv miejsc od 60 gr. do 
3.50 zł.

Bilety do nabycia w Kasach Teatrów
Miejskich i w kasie biura ABO, Kotow­
skiego 2. teł. 26-56,

— Kino - rewja „Stylowy**. Szaszkiewi- 
cza 5. Dziś premiera 2-go programu rewji

p. t . : „Całuję rączki". Przebojami rewji są 
dwa wesołe skecze „Hańba" i „Egzamin 
szoferski" oraz dwie inscenizacje — Gon­
doliera i „Dla mej kochanki". I Wąsowi- 
czówna, która porwała publiczność lwow­
ską swojemu lekkie mi. piosenkami, obecnie 
przygotowała dwie piosenki. S Czerwiński 
i Bułatówma odśpiewają pielone duety ope­
retkowe. Baletmlstrz Chrzanowski przy­
gotował nowe i efektowne tańce. Całość 
rewji pod niezawodinem kienowniotwem 
Antoniego Kaczorowskiego jest artystycz­
na. Piękne dekoracje przygotował prof. 
Balk. Na ekranie John Grawford w filmie 
„Mężczyźni w jej życiu".

—  C°losseum. Dziś w dalszym ciągu 
powtórzoną zostanie wczorajsza piremjera 
zespołu „Perskiego Oka" pod kier. T. P i. 
larskiego, p. t . : “Różowy walc". Rewja ta 
obfituje w  najnowsze przeboje stolicy, 
wzbudzając zachwyt u publiczności, i nie 
dziw też. że publiczność darzy wykonaw­
ców frenetycznemi oklaskam1 Clou pro­
gramu stanowi komiczna operetka p. t : 
„Flirt na poddaszu" w  wykonaniu całego 
zespołu rewjowego z primadonną operet­
ki lwowskiej p. Melą Grabowską na czele. 
Na ekranie po raz pierwszy we Lwowie 
film p. t.: „Biały Mustang". Do rozpoczę­
cia 1-go seansu ceny miejsc zniżone

D r. J U L I A N  T U M I D A 1 S K I
1809 ftoentgenolog
ordynuje obecnie ul. SENATORSKA 6.

— Wpisy na Państw. Wieczorny 10-cio 
mies Kurs Elektrotechniczny oraz Kurs 
Radiotechniczny odbędą się w  dniach od
11—14 września w sali L: 7. Państw.
Szkoły Technicznej we Lwowie (ui. Snop- 
kowska 47) od godz. 17—18-tei. Wpisowe 
Zł 11 gr. 50. 1808

— —c------

— S°dalicja Marjańska Akademików
wzywa Kolegów - Sodalistów przybyw a, 
jących do Lwowa na studja do zgłoszenia 
się w Sekretariacie przy ul. Halickiej 5. 
i p , teł. 97—90, codziennie między 19 a 20.

— Ambuiatoijurn Kliniki chorób uszu, 
nosa i gardła przy ul Hausmera 1 9, I. p 
zostaje otwarta z dniem 11 b. m. i przyj­
muje chorych po raz pierwszy w ponie- i 
działki, środy i piątki od godz. 8— 10-,tej,
a będących w leczeniu codziennie od godz. 
8—10-tej z wyjątkiem świąt i niedziel.

— Próba chóru Tow. muzycznego. 
W myśl uchwały Komitetu Obchodu rocz­
nicy Odsieczy Kr. Jana Sobieskiego — za­
rząd chóru męskiego Pol Tow. Muzycz-

Inwalidzi wojenni przeciw znie­
sieniu Honcpsy? tytoniowych.

Prezydium  Zarządu głównego Zwid2' 
ku Inwalidów W ojennych w y s to s o ^ ' 
ło do Rządu memoriał, w  którym  VrC' 
cyzuje stanow isko tej organizac! '  
zw iązku z projektow ańetn zniesieni6.1’ 
system u koncesjonow ania sprzeda21 
w yrobów  monopolu tytoniow ego.

Związek inw alidów  obstaje przy ^  
trzym aniu dotychczasow ego system^ 
udzielania koncesyj w wielkich rrl.:|, 
stach. W odnksien u do zam iarów  M 
nisterstw a Skarbu, które idą w  kierU  ̂
ku rozszerzenia sieci sprzedaży  wó'r6 
bów tytoniow ych na prowincji, 
uiije m eniorjał Związku in w a l i d o  J 
aby Zw iązkow i tem u zgłaszano ^  
kanse z prowincji, celem  obsadź?111 
ch przez członków Związku.

Co się zaś tyczy  s:edziby< s p rz e d a j 
w yrobów  monopolu tytoniow ego 
osadach, to Zw iązek inwalidów P
nuje. ażeby zezwolono na sprzedaż 
toniu po domach w  skrzynkach bez

ty '

niecznoścl za kład a n d  specjał’16̂ ,
sklepu, przyczem  sprzedaw cy ci 1,11 
liby być  zwolnieni ol(j  obowiązku 
kunyw ania św iadectw  i patentów  ^  
zowych.

Obecnie istnieję w  Polsce około 
punktów  sprzedaży  w yrobów  nt° ^  
polu tytoniow ego, obsadzonych PrZ 
inwalidów wojennych. (Wschód).

nego zawiadamia swych członków- 
w&Dólna próba wszystkich chórów 0 ^  
dzie się w  sobotę, dnia 9 b. m. c , ^ idI- 
J9*3C wiecz., w Małej Sali P. T. M- 
Chorążczyziny 1 7) yjf.

— Polski Związek Entomologiczny- ^  
zebranie miesięczne odbędzie się w 
diziałek dnia 11 września o godz. 
w Mttzeum im. Dziediuszyckich Na P?,<yr 
ku referat dr Smreczyńskiego pt. * pó1,l - — :---j- _ /**__ _11__! J„/<rI tigi taksonomiczne o 
ski" oraz liczne komunikaty, 
wstęp wolny.

Curcułionidach
Dla *
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— Zwijzei. Inwalidów wojennych. W
związku z zawiadomieniem Komitetu Opie 
ki pozaszkolnej we Lwowue o surowości 
umieszczenia w ocnronkaon i opłacam if 
obiadów óf; pewnej ilości czieci czionkow 
inwalidów wojennych. Zarząd Okr. Koła 
Zw. Ltw. wo,. R P. "'■zyw» wszystkich 
zainteresowanych, by zgłosili w terminie 
ido dnia 14 bm. dzieoi w  wieku przedszkol 
tiym, oraz niemowląt potrzebujących mle­
ka Z pomocy Komitetu korzystać mogą 
jedynie dzieci inwalidów bezrobotnych i 
t>ch, którzy nie korzystają z aKcji opieki 
społecznej. Zgłoszenia należy Przedkładać 
w biurze Okręgowego Koła ZIW we Lwo 
Wie, ul. Ossolińskich 11.

— ślub speakera lwowskiego „Radia" I 
Znanego autora dramatycznego, Jerzego 
"Tępy, z p. Janiną Kuchciakówną. odbędzie 
się dzisiaj. 9 bm. w kośolele parafialnym 
w Zaleszczykach

— Jak Król Sobieski z K°walichą tańco­
wał (wesele w Jaworowie), pióra Julit Du­
szyńskiej z muzyką Mieczysława Ottona 
Żukowskiego nadaje z okazji rocznicy 
Odsieczy Wiedeńskiej Rozgłośnia I wow- 
ika Polskiego Radia, ania 19. wrześnią 
b. r., o godzinie 18 40—19‘20. t. j. w nie­
dzielę. Barwne słuchowisko z muzyką i 
tańcami na tle prawdziwego zdarzenia z 
życia Jana Ul., wprowadzi słuchaczy w 
krąg życia prywatnego Wielkiego Króla, 
który po wiktorii wiedeńskiej zaw itał do 
uluDioaej rezydencji w Jaworowie i tu 
wsrod włościan okolicznych zbierał hołdy 
od ambasadorów 1 posłów państw zagra­
nicznych. W zruszającym momentem słu­
chowiska jest podziękowanie włościan Ja ­
worowskich. którzy przynoszą w oarze 
Sobieskiemu korowaj, jako w yraz wdzięcz 
nosci za rozgromienie Turków i uwolnie- 
Łie w ten sposób Kresów Polskich od cia- 
Eł3’ch napadów pogańskich.

— Wesoła Faia Lwowska donosi: Au­
dicie naszą nr. 17 w niedzielę, dnia 10 
września wypełni program raajowo-mu- 
zyczny, w którym wyróżniają się zarów ­
no oryginalnością pom ylu . jak i zdrowym 
humorem skecze „Przeklensitwo_ ustawowo 
zakazane". „III-ci sezon". „Tirili — tir’la“, 
uzupełnione w  szeregi rruych 1 melodyj­
nych piosenek.

 c------

— Z życia tow arzyskieg0. W  koście­
le Saint Sulpdce w  P a ry żu  odbył się 
dnia 7 sierpnia ślub P. H enrie tty  Ar- 
sendeux córki pp. O. i dra Arsendeux 
chef de serviee Senatu z doc. dr Lu­
dwikiem Dworzakiom, Sędzią okręgo­
w ym  w e Lwowie.

— W dniu imienin dy rek to ra  B. G. 
K. Miła uroczystość odbyła się w 
dniu w czorajszym  w  Banku Gospodar 
stw a Krajowego- Oto z okazji im flim  
dyrek tora  tej instytucji d ra  M arjana 
Chechlińskiego zebrali się w czoraj o 
godz. 8 rano przed rozpoczęciem czyn 
hości w biurze Solenizanta p rzyb ra­
łem  kw iatam i urzędnicy tego  bark u  z 
w icedyr. dr. P latow skim  na czele, hnie 
!!>em ogółu personelu Banku złożył 
Solinizantowi serdeczne życzenia w i­
cedyrektor dr. Platow ski. zaś imieniem 
Grzeszenia urzędników  B. G? K, Lin- 
derski. Zaskoczony temi objawami: go 
racej sympatii w śró ą  grona urzędni­
ków dyr. dr, Chechliński serdecznie 
^ d z ię k o w a ł, zapewniając. że jak do- 
'ychczas tak i nadal, dbając  o  rozwój 
Instytucji, której kierow nictw o mu po­
mierzono' pam iętać rów nież będzie o 
W  i w spółpracow ników .
. 2  okazji te j uroczystości grono urzę­
dników B. G. K- ułożyło 50 zł. na T. S. 
L., 5fi na Tow . P rzy iac’ół M* odzie­
ży Akad. a 50 zł. na bezrobotnych 
p ę d n ik ó w  bankow ych. .. pC

Zniesienie U rzędów  katastralnych 
^  M ałopoUce W schodniej. Agencja 

schód dowiaduje się, że na mocy 
^ P o rz ą d z e n ia  M inistra Skarbu z I*p- 
c;a b. r. zostały  formalnie z dniem 1-go 
sierPnia b. r. zniesione U rzędy kata­
stralne, a agendy tych urzędów  prze­
kazane zostały  w łość wym  te ly to rja l- 
nie U rzędom  Skarbow ym .
. — Choroby zakaźne na terenie W o- 
lew ództw a tarnopolskiego. Na Trzeło- 
mie lipca i sierpnia b. r. w okresie 
^ tę ro ty g o d n :owym. zanotow ano na te 

W ojew ództw a tarnopolskiego 6 
^y p au k ó w  tyfusu plam istego, z >ych 
Jeden śm iertelny; tyfusu brzusznego 
® u,yPadkńw. w  ty cli 3 zgony; czer- 

. °hk’ zanotow ano 2 w ypadki; szkar- 
,a|Vny 44 Wypadków, w  tern 3 Śmier- 
elne; dyfterytu  16 w ypadków . 1 za- 
Pnczouy zgonem; jaglicy 46 w ypad- 

Zanotow ano 14 w ypadków  po­
d a n i a  osób przez w ścek łe  zw 'erze-

. D rżała poleca kołdry, m aterace, 
?rzerabia kołdry  po 5 zł-, m aterace po 

żL — C ft«ra*rzvzłin  5. obok k” 1?
'1A5A

W rocznicy zgonu Żw irki i Wigury.
W pierw szą rocznicę zgonu bohater­

skich lotników śy. k.pt, Franciszka 
2  worki i inż. S tanisław a W igury Z w y 
dęziców Mi ędzymano do wego Chal-
fcngetu 1932 r. Komitet W ojewódzki 
L. O. P . P . w ę Lwowie urządza w  po 
uilcidizłałek, djpia 11 w rześnia b. r. o  g. 
9-itieu rano  w  kościele Arcłiikafedral- 
tiyim obrz. lać. N abożeństw o Żałobne 
k tóre  odpraw i ks. prałat Chwirut. W

czasie Nabożeństw a będzie śpiewać 
chór „l.utniia -  Macierz** pod batutą ks. 
pnof. W yszyńskiego. Komitet Woje­
wódzki L. O. P . P . zaprasza na to  U- 
uocziyiste Nabożfcńisrwo przedistawtóaiełi 
w ładz cyw ilnych j wojskowych, samo 
rządow ych, stow arzyszenia j oiuganiza 
cje, społeczeństwo, młodzież akad tnn- 
oką i m łodzież szkolną.

Meeting lotniczy.
Aeroklub' lw ow ski organizuje w  dniu 

1 października b. r „II. M eeting notaf- 
czy4* w e Lw ow ie na lotnisku w  Skub 
łowię. P rogram  tegorocznego meiełtin- 
Su został znacznie pow iększony i obej 
muje pokazy ze w szystkich dziedzin 
lotnictw a (m. im. pokazy na balonach:, 
szybow cach Ud.). Największe zaiintere 
sow anie budzi naturalnie w yśo:g  samo 
lotów turystycznych  o nagrodę w ędro­
w ną m. Lw ow a. O ig a teza io ro w k  ma­
ją rów nież zapew niony udział .znanej 
już w e Lwowie „Trójki kpt. Bajana**,

której zeszłoroczny pokaz w yw ołał 
wielkie zainteresow anie. Najprawdopo­
dobniej w  meeSmgu weźmie rówmiż u* 
dział zdobyw ca A tlantyku ikpt. Skaą 
żyński. Prizygotowauja dc tej wielkie] 
im prezy są już w oeinyurt tioiku. Aero­
klub lwowski czyn; staran ia  b y  tego­
roczny meeting w ypadł pod każdym  
względem udatnie,

, -Wstępem do II meetmgu lotniczego 
będzie, zjazd gw iaździsty rozegramy w 
dwóch kategoriach w  przeddzień m et- 
tingu 30 w rześnia.

Notelee uruchamiają ełaktrownlu 
dla zasilania fakże wojewiliizfma 

iwowskiagu.
Pailstw ow a fabryka zw iązków  azo­

tow ych w  Mościcaclt zw róciła się do 
odnośnych czyturków  rządowych o  
udzielenie jej uprawnienia na elektrow  
nie. ktÓTa -działać ma na bardzo  rozle­
głym  terenie. E lektrow nia rurócz sze­
regu ipowiatóvr w  W ojew ództw ie kra- 
kowskien* i kieleckiem, ma obsługiw ać 
rów nież część zachodnią w ojew ództw a 
lwowskiego, pow iat rzeszow ski i kro­
śnieński. Sieć n-owej elektrow ni ma być 
częściow o p o d a e m n a , Upraw nienia 
elektrowni trw ać  m ają la t 40.

(Wschód).

Kupcy oskarżeni o kupno 
kradzionych to w a ró w .

Znani kupcy i przem ysłow cy lw ow ­
scy: radca izby P-rzem.-HandS. H enryk 
Schlcier, właściciel składu farb Baum 
i K. Badner otrzymał,; wczoraj ak t o- 
ska,rżenia, zarzffcający im kupno kor­
ków, skracziionych przed kilkoma ty ­
godniami w  Krajowej Fabryce, Kor­
ków we Lwów e.

Ujęcie rzekomego podpalacza.
Na podstawie dochodzeń prow adzo­

nych o d  kilku dni celem w ykrycia 
spraw ców  podpaleń na Zniesieniu przy  
trzym ano w czoraj Stefana Nieckanza. 
em erytow anego posterunkowego, ziarn. 
p rzy  uł. fetarozpijfeifeńsldej 84. Kilku 
ludzi w idziało Nteckarza chodzącego 
bez celu w nocy w pooliżu IW ijsc 
gdzie w ybuchły  pożary. Pozatem  Nie. 
ckarz miał podobno groz:ć zem stą wła 
ściaielo-m spalonych budynków.

Wypadek na dworcu kolejo­
w ym  w  Brzuchowicach.

Na dw orcu kolejowym  w  Brzuchowi 
cach w ydarzy ł iię  w czoraj rano nie- 
szcizęiśiliiwy w ypadek. O to jeden ze spć> 
źniitonydh pasażerów  19-1 etui pomocnik 
fryzjerski Stefan Sch^delkoedit wsko­
czy ł tak niezręcznie do będącego już 
w  ruchu pociągu lwowskiego, że u- 
padł i doznał silnych potluo/eń  na ca 
fem ciele,

Plooiąg zatrzym ano, a potłuczonego 
pasażera  przewieziono do Lw ow a na 
dw orzec głów ny, skąd odwieziono gO 
karetka Pogotow ia do szpiiuła pow sze­
chnego.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
N A  G I M N A Z J U M  P O L S K I F  

= = = = =  w  B Y T O M I U

Z SALI SADOW EJ.

Zabił żoną w  sześć tygodni po ślubie.
W  dniu 11 kw ietnia b. r. o k ilo  godz. 

9 rano. jak  o tern sw ego czasu donosi­
liśmy. rozegrała się w  budynku mie­
szkalnym  na dw orcu „Podzamcze** 
krw aw a scena. Oto M arian Sobotta, 
22-letni pomocnik handlow y bez zaję­
cia, strzelił przez zatfflmięte drzw i do 
żony swej C zesław y i zabił ją na 
miejscu.

W czoraj Sobołta stanął przed są­
dem przysięgłych, oskarżony  o  zbrod­
nię m orderstw a.

Akt oskarżenia.
W edług aktu oskarżenia, spraw a 

p rzedstaw ia s,:ę ■ następująco: Marian
Sobołła po ukończeniu 4 kl. gimu. w stą 
pił do prak tyki handlowej, po ukończę 
niu jej jednak nie znalazł żadnego za­
jęcia. Nie posiadając widoków u trzy ­
mania rodźm y, Sobołta ośw iadczył się 
w  lecie 1932 r. C zesław ie Rusinównej 
i został przez nia przyjęty. Poniew aż 
był gw ałtow nego usposobienia, czynił 
narzeczonej często sceny zazdrości a 
naw et bił ją. ale dalej nie posiadał żad 
nego zajęcia, w obec tęgo lak m atka 
oskarżonego, .igjk i rodzina Czesław y 
b y ły  przeciw ne temu zw iązkow i. Mi­
mo to i w brew  wolt obu rodzin, Soboł­
ta w  dniu 25 lutego b. r. zaw arł z Cze­
sław ą zw iązek m ałżeński a nic mając 
na jej utrzym anie, zanreszka! z Cze­
sław  ą u sv ej m atL .

Już w kilka dn r>o ślubie jj&ctął So­
bol ta prześladow ać żonę scenami zia- 
zdrości a kłótnie a naw et bojki były 
na porządku dziennym. Gd\ nadto So­
bol tą  n'e posiada! środków utrzym a­
nia żony i nie było nadziei, by ie zdo­
był, C zesław a postanow iła opuścić mę 
żą i w  dniu 10 kwietn i .  już w  6 tygo­
dni po ślubie. uc?ekła od Sobołty  i za­
mieszkała u swej siostry Stefanii S te­
fan 'szynow e1, żony urzędu ka kolei na 
Podzam czu.

O bawiając się napadów  męża, sta­
rała się zataić przed nim miejsce sw e­
go pobytu.

O skarżony d<fw»cfz?5l się jednak.
Śem LM & & xm  1 maczał krążyć

koło jej m ieszkania w  nadziei, że ją 
spotka.

I rzeczyw iście w  dniu .12 kw 'etn ia 
około godz. 9 w ieczorem  spotkał Cze­
sław ę na  dw orcu Podzam cze.

Na widok m ęża C zesław a z pr.zestra 
cha zaczęła uciekać a  gdy  oskarżony 
ściga) ją. wibiegla do  restau racji kole­
jow ej —  J z krzykiem  „m aż chce mnie 
bić'* w zyw ała  pom ocy obecnych.

Publiczność obecna w  restauracji 
stanęła w  obronie napadniętej i nie 
dopuściła Sobołty do C zesław y.

W ów czas Soibołta próbow ał listow ­
nie namówić C zesław ę do widzenia 
sie z nim a gdy  lis ty  nie odniosły sku­
tku, w  dniu 14 kw ietnia w ybrał się 
uzbrojony w rew olw er do mieszkania 
Stefaniszynów . Na w idok Sobołty 
siostra C zesław y, Stefania Stefaniszy- 
now a w  p-zeczuciu czegoś złego, 
zam knęła drzw i sw ego m ieszkania na 
klucz od w ew nątrz  i n:e w puściła 
szw agra. W tedy  Sobołla poprosił S te­
fanię, by  zaw oła ła  siostię . a  on U k 
Pr zez drzw i „coś jej powie". Temu żą­
daniu uczyniono zadość i oskarżony 
jakiś czas roizmaw:ał z  żoną, orientu­
jąc się dokładnie w  którem  miejscu 
C zesław a stoi za drzwiam i. W  pewnej 
chwili w ydobył rew olw er i strzelił 
przez „fiiunek drzwi w  kierunku, 
gdzie spodziewał się obecności żony. 
••S ku tk i str.z.ału by ły  straszne. Cze- 
staw a tra f  ona w oba płuca i serce, 
praw ie natychm iast w yzionęła ducha, 
zdoław szy tylko krzyknąć „ratunku".

Na. ten krzyk Sobołta skierow ał re­
wolw er przeciwko sobie i choć dal do 
siebie 5 strzałów  — nte Poniósł cięż­
szego szw anku a po operacji pow rócił 
do zdrow ia.

Rozprawa.
R ozpraw ę prow adzi s. o. Tertil. o- 

skarża prok. dr. Ku^n, broni dr. Hlrsch 
sprung.

Zeznania oskarżonego.
Po odczytaniu ak tu  oskarżenia prze 

wodniezący przystąpił do W źesłucha-
n  ja

O skarżony Sobołta, w ysoki, szczu­
pły  szatyn o  bujnej czuprynie, bladej 
dość sym patycznej tw arzy , zeznaje 
głosem  cichym, w zruszonym . Do wi­
n y  n’e przyznaje się. Od chw ili pozna­
nia z Cesią był o nią zaw sze zazdro­
sny. Uczucia tego nię umie w ytłum a­
czyć. Poznał Cesie przed 9 laty. gdy 
oboje byli jeszcze dzieem ni ł od tego 
czasu pokochał ja. Ożenił się z mą na 
jej żądanie — w brew  woli rodziców  
K rytycznej chwili strzałów  nie pamię­
ta. Gdy usłyszał od Cesi. że nie wróci 
dc niego — stracił panow anie nad  so­
bą i nie w ie co  się  z nim stało.

W  dalszym  ciągu rozp raw y  przęsłu 
cliano kilku świadków.

Świadek Łomnicka posługaczka Ste 
faniszynów zeznała, źe  ś. p. Czesław a 
jeszcze gdy była narzeczona Sobołty 
skarżyła się przed nią. że oskarżony 
ją b.je. Cesia m iała znajomego, porzą­
dnego chłopca, k tó ry  chciał si° z nią 
żenić, Sobołta jednak nie douuścił do 
tego, a naw et obił ryw ala. Łomnicka 
w idziała jak w  kry tycznym  dniu 1 
Kwietnia Sobołta dabijał się do mie­
szkania Stefam szynów , prosił, żeby 

mu Cesia o tw orzy ła , a on jej poda k ar­
teczkę, wkcńcu ośw iadczył, że postara 
sig o rozwód i w zyw a ja. by  zabrała 
sw e rzeczy. W tedy  Cesia zaw ołała, 
„ieżeli jesteś dla mnie życzliw y, po­
staraj się dla mnie o 20 zł. Na te sło­
wa Sobołta cofnął się z pod drzwi i 
strzelił. Następnie oddał k lka strzałów  
do siebie.

Przesłuchano jeszcze siostrę zamor 
dowanej i jej szw agra Stefamszyna, 
k tó rzy  zeznają, że byli przeciwni mał­
żeństw u Cesi i naw et nie byli na ślu-* 
bie.
Z  odczytanych listów Sobołty w yni­
ka. że nie ona tego, ale on zdradzał 
żonę, bo w. listach tych zapew niał ja­
kąś W andeczkę i Ziutę, że  ją kocha i 
bez nich żyć  nie może...

Na tern o godz;nie 3-ciej odroczono 
rozpraw ę do dziś 9 rano.

Dziś też zaradnie  w iTok.
 o----



s Nr. z  cfcra 10 września 1933.

Z za kulis paryskich magazynów.
Moda która powinna być wiłaśaśwfe 

odbiciem nastroju dnia, gw iżdże sobie 
na w szelkiego rodzaju koiriiiurUktruir̂ 1 go 
spodarcze i polityczne. Go- ją ofochodlzii 
kryzySi? Paryż; postanowi! b«zap'ePjaicy(j 
nffi zadziwić świat. I trzeba przyznać, 
że mu się to udało. Zagraniczni kupcy, 
przybyli z ciężkim bagażem  pesym i­
zmu, wyizbyli s'e go tu całkowicie i 
odraziu. To.' co ujrzeli, oszołom i©  ich. 
N.igdy jaszictze oglądane kolekcje pjje 
by ły  wystawniojsze, elegantsze i kosz- 
townśersze, nigdy nie by ły  bardziej po- 
rnysfowe i oryginalne, ani pod wzglę­
dem kroju, ani też pod w zględem  m a- 

Ogólna tendencja w  stosunku 
do linii ta  sam a: ramiona kw adratow e, 
sylw etka przypom ina kielich, suknia 
na dzień m ało różni s;e od letniej, test 
wąska, m ało w ycięta, ma kotnJerzyK 
okrągły, zw iązany kokarda ; zamiaislt 
sziiywinej o rganryuy i  Piki stosuje się 
na przybranie cire, płaskie futra, d ra ­
pane, żaboty. Pasiki zakończone są bo 
garemi klamrami, talja w ysoka, ki psy, 
guziki i broszki. S tara brosza po p ra­
babce p rzyda się w  tym  roku ialk ni­
gdy.

Ną wieczór moda się zmienia. W ie­
czorem  ramiona są obnażone-, suknia 
długa, wąska szczelnie oblegająca fi­
gurę. za .'to poniżej kolan suknia roizt- 
szeirza się. Istnieje chyba ze 100 siposo 
bów  poszerzenia: fą’bany, wolanty, tre  
'ny... N ieraz falnana jest roizdęta i u- 
kazuje gęsto plisow any tiul, czasem  
ozdoba rozciętej falbany sa tylko nogi 
na1 tle podbitej m ateriałem  falbany. Roz 
cięte końce w olantu raz zaokrągla ja 
się, innym razem  kończą się kwiadrato 
wo. Plecy są ubnażone. Od Italii iidą do 
tyłu sute kokardy, wiiazane w ęzły. — 
tw orzące rodzaj turniury lub zwykło 
plisy. P raw ie ws|yst)Kid suknie w ie­

czorowe mają trony, długie, w yraźnie 
zaakcentow ane.

W dziedzinie m ateriałów  ujrzym y 
tej zim i- na idrożs-ze tkaniny: b łyszczą, 
cą łamał m orę, brokaty , taftę, satlu, 
dirap-d^argent -oraz w szelkiego rodza­
ju w etury. Na dzień j!effsey‘e. ttweedjr i 
grubo tkanie puszyste  miięktote wełny. 
Koilory smutne zgaszone: błękit w p a , 
dający w szary  i sizary podobny do nie 
bies kiego. Tegoroczne czerwień podo­
bna będzie do fioletu. W  jedw abach 
delikatność tych barw  będzie- bundz-c-J 
je-szcze p o k reś lo n a] w  wialnaich nallo- 
miiast dużo stracą na wyraz-iie. Plęikuy 
jest hiacynt. k tó ry  YHonne-t dodaje do 
różowego, ftiary  i z-ie-lony Paitou i błę­
kit, ten jieayny paryski błękit, n-iepodo 
b-ny do żadnego innego na śwtiieaie.

Ekspedycja naukowa 
do Pustyni Perskiej.

P rzy b y ła  do Teheranu niemiecka eks 
pedycja naukow a dr. StratU-Sauera, 
k tó ra  p rzez dw a lata prow adziła bada­
nia w  pustyni perskiej Biabane Lou-th. 
Ekspedycja, posługując się samocho­
dami, do tarła  do środka pustyni, dokąd 
nie -dotknęła, jeszcze noga ludzka. P u­
styn ia  pozbaw iona jest jakiegokolwiek 
życia  organicznego i obfituje w słone 
bagna t. zw. „kew iry“, stanowiąc wiel 
kie niebezpieczestwo dla pudróżnych. 
W  wyniku . przeprow adzonych badań 
geologicznych .natrafiono na złoża sre­
bra i złota. W ypraw a, finansow ana 
p rzez rząd  berliński i uniw ersytet w  
Lipsku, musiała p rzerw ać  sw oje prace 
z powodu braku  funduszów. Dr baue­
row i w  czasie jego podróży tow arzy- 

I szy ła  jego małżonka.

Rozmiary naszego świata sa mniejsze
niż dotychczas przypuszczano.

Do niedawna przypuszczali astrono­
mowie. że przestrzeń kosmiczna fest 
„przeźroczysta11 i że w  przestrzeni 
tej niem a absorbeji św iatła. Dopiero 
w r. J 930 stw ierdził astronom  am ery­
kański Triimpler. że w pobliżu głównej 
Płaszczyzny system u drogi mlecznej 
ulęga św iatło znacznej absorbeji. Bada 
nia T rum plera potw ierdził astronom 
w atykański ks. Ha-gen. k tóry  zestaw ił 
szczegółowo rozm ieszczenie ciemnych 
chmur kosm icznych w  system ie drogi 
mlecznej. Badania T rum plera i Hdgena 
potw ierdzili imnj astronom owie, przyj­
mując grubość w arstw y, absorbującej 
św iatło  drodze mlecznej, v  rozm ia­
rach 210 parsek, (l parsek =  3,26 lat 
św ietlnych). W arstw a  absorbująca nie 
ty lko  osłabia intensyw ność św iatła 
'ecz w yw ołuje rów nież jego zabarw ie­
nie w  kierunku czerw onej częś-ci w id­
ma. Am erykanin SfebBins obliczył, że 
Po uwzględnieniu -absorbeji trzeba  bę­
dzie zredukow ać rozm iary  drogi mlecz

mej. Średnica system u drogi mlecznej, 
obliczana dotychczas na 80.000 parsek, 
będzie musiała być zredukow aną do
30,000 parsek- O dległość ośrodka sy­
stemu skupień kulistych od  słońca
zmniejszy się ze 16.000 na 10.000 p ar­
sek. Najdalsze skupienia kuliste, któ­
ry ch  odiegłość obliczano dotychczas
n a  okrągło 50.000 oarsek, zbliża się
do słońca o całych  20.000 parsek. S y ­
stem  skupień kulistych drogi mlecznej 
p rzybierze też, po uwzględnieni-u ab- 
sorbeji, i-rjiy w ygląd : dotychczas -przy 
puszczano m ianowicie, że system  ten 
ma pow stać owalną. Stebbins nato- 
m.ast przyjmuje, że system  skupień 
kulistych grupu"'e się sym etrycznie do­
koła  ośr-odka drogi mlecznej. Oblicze­
nia Stebfeinsa w yrów nują  uuiewythi- 
nuczon^ doychczas różnice między 
wielkością naszej drogi mlecznej, a
wielkością m gław ic poza-galaktycz- 
nvch

Skarga apelacyjna pisana 
w ierszem *

Pism a toruńskie donoszą: Truldinia- 
Cy sie procederem  pokątnego doradcy 
niejaki Paw ei S rrangel w y staw ił pew  
nemu kmiotkowi sfałszow ane przez 
siebie pośw iadczenie sekretaria tu  są­
du. F ałszerstw o  sie  jednak w ydało  i 
niefortunny .,pan m ecenas11 stanął 
Przed sądem okręg-r-wym w  S tarogar­
dzie, gdzie podyktow ano mu jako re­
cydywiście rok więzienia. Od w yroku 
tego Snrengel wniósł apelację, pisząc 
dość obszerny w yw ód apelacyjny w 
oryginalny sposób — m ianowicie ry - 
m owanem  pismem. W  -rymach tych o- 
pisuje swe tr-a-giczne położenie, tłum a­
cząc swój w ystępek bieda i jled o sta t­
kiem. Sąd apelacyjny po rozpraw ie z  
b. m. obniżył Sprengelowi karę  do 6 

i póf miesięcy wieziemia.

Amerykańskie znaczki pocz­
to w e  z  podobizną Tadeusza 

Kościuszki.
D epartam ent pocztow y Stanów  Zjed 

npczonych postanow ił w ypuścić pię- 
cioeentowe znaczki pocztow e z podo­
bizną Kościuszki z  okazji 150-ej rocz­
nicy udziału Kościuszki w w alkach o 
niepodległość i przyznania mu honoro­
w ego obyw atelstw a Stanów7, Zjedno­
czonych.'’.

Jak  donosi prasa polsko-am erykań­
ska. do powzięcia -ostatecznej decyzji 
przez departam ent pocztow y w  spra­
w ie emisji znaczków przyczyniło  się 
w  m arznej mierze urządzenie wspan-ia 
łego „Dniia Polskiego" na w ystaw ie 
chicagowskiej, k tó ry  zw rócił uw agę 
całego społeczeństw7a a-m erykańskego 
na naszych bohaterów  narodow ych — 
K ościuszkę i Pułaskiego.

L .  7 1 .
H .  P e r s o n .

(i nagr. „Schacuyaerld^a XI — 1932 r )

:w ą m m
**** m k  4 . mm.

a D c d e f g h

Mat w 2 posunięciach.

L  72,
S . L i m b a c h  (Lwów)

(Oryginalne)

f | j | |  Wm Msk iJlff
w M  • ? a 1 m l  t  cM,w m  >6tM t m

'/Łimm, m
H # #  ■  :

t e  &  w m  W k

Wilk Wk Sfcjm Ł . ._ m m .—
a b c d e f g h  

Mat w 3 posunięciach

Jak zagrałbyś w tej pozycji?
Kombinacyjne możliwości utajone w par. 

tjąch rozgrywanycn przez dzisiejszych mi­
strzów zasługują, chociażby ze względu na 

• swą aktualność, na specjalną uwagę, 
W obecnie wprowadzonej rubryce poda­
wać będziemy szereg ciekawszych pozy­
cji których rozwiązania znajdą P. T. Czy. 
telrncy w  każdym z następnych dodatków 

L. 1.
Turniej w Kopenhadze. 3 czerwca 1933.

E .  G e m z S e

E .  A n d e r s e n .
Białe zaczynają.

L  2.
Tu-niei w FolkasłOjn? 14 czerwca 1933.

V .  P e t r o w .

m m  m m  
m m  m i % *
w t I  Śmm m  wxwa 
m i i  b m ....v///y.o. a. %

G . P a g e .
Czarne zaczynają.

ROZ W1 AZ ANIA ZADAŃ.

L. 49. E PIesnivy: 1. H*12 —d3!
1-... Wxd3; 2. Sd7. 1 . Qx<ł3: 2. Sd7.
1.... Sxd3: 2. Sc6, 1 cxd2, 2. g7,
1... Se3. 2. Saó

2. g7... dual.
1... Sd-2, Sg3. 2. e4+

g7.. dual.
Poprawka staba. Zadan!e zd-pbrwające

1 ngr n-ie powinno posiadać duąii.
L. E0. E, Salardlnł: I. Kł8_ e7!
L. 51 E. Bosyell: 1. Ke4—e5J Tempo.
L. 52. J. Cpmpe: 1. HliS — e2! '
L. 53. E. Salardinl, 1. Gd5 -  c6*
1 54. T. Czarnecki 1. Sfi2- -el!
1 -, Kxe4: 2 c 4 4 , 1.... Kxf5; 2. g4 mat,
1.... Kxd5; 2 Qa-2 mat. i , ., W7r h4- 

2. .434-
1 -, Wxg3; 2. Qx-g34-, 1... i>xe4;

2 S d 3 4 ,
1.... Sd5; 2, W d*+ , 1... 2. S f3 4 .
L  35. J. P, ?e4~M O ' 1 .W ba-btt

Okruchy z  F&ikestone.
i.

Partia Ftolir—KascLdan obiegła prasę 
szachową nieomal całego świata (m. in. 
i w naszym dziale się znajdowała). W  po. 
niższej pozycji A. Lilientlial uczynił zajm u. 
jące odkryde:

J  K a s c h d a n  (U. S. A.).

S . F l o h r  (Czechosłowacja).
2Sr v>'d»4-. —;
Posunięcie to jest blę,dem! O wiele sil- 

niejszem oyło 28, He54-. Ka«; 29. Hd4, po 
którem czairne wobec groźby W al musia. 
łyby zagrać a6

28. —, Kc7??;
Ten ruch pon-oduje przegrame partji. 

którą Kaschdan mógł wygrać. Należało 
grać 28. —. GcSJ!; i białe znalazłyby sic 
w pułapce wobec groźby mata H bl4- 
i H x j2 4 . Groźba ta jest ttudną do odpar­
cia. n. p. 29 1:3°. Wxd8: 30, Hx-diS.
H al4 -, 31. Kh2. H_e54 i zdobywa gońca, 
lub 29. i3?, H b l4  ; 30 Ki2, Hb6-ł-; i zdo­
bywa wieżę Jedyną obroną jest ofiarowa­
nie jakości ii. p. 29. Hs54-. Ka8: 30. 
Wxc8-’-. WxcS; 31. h-3. 
po 28 posunięciu Czarnych w tekście na­
stąpi! tragiczny epilog.

29. Me74-. Kb6; 30. c5-ł- i Czarne pod­
dały

II
Różnostronne roszady prowadzi)17 czę- 

sto do bezlitosnych i gwałtownych starć 
o dra-matycznem niekiedy zakończeniu:

V . M ik e n a s  (Litwa).

a m » * ! * *  
u  a  m m t  
t u  si Ę m

S t . R o s s e l ll  d e l T u r c o  (W ło c h y).
2 9 .. Wc8 — c21 30. Gxb6?.
W obliczu możliwości, które może dać 

ruch GgJ—p  popełniają Białe rozstrzyga­
jący btąd. Po 30 Se4! dalszy przebiej 
partji wcale nie przedstawiałby się dL 
Czarrfj oh pomyślnie (n. p. 30... Hc4. 
31. Gxbb, Ha4? 32 Sc3, Wxc3; 33 Gd54-ł 
nasiępnie zaś bxc z wygraną)

30. e4!. —;
Otwiera przekątnię g7—b2 blokując 

równocześnie diagonalę g2 — d5.
31. Gd4. Hc4; 32. Gxg" Ha4!
Biele poddały.

Nieco o obronie Grilnfelda.
Na tama cli pisma „Magyar Sa-kkvilag‘ 

toczyła się bstatmo cleKawa polemika mie­
dzy Botwiraniikiem -a Brlnckmannem na te­
mat obrony Gi unełda. Ciekawym w fe’ 
polemice jest fakt przychwycenia przez 
całkiem nieznanego Gerschenkrona dwu 
kardynalnych błędów v7 k n  tyce Brinck- 
manna. Mianowicie w  pozycji

t  S  M w m
m s \W k . M t m . l i

ostatnie P0"
runięcie białych (G—b???) jes-t grubed1 
przeoczeniem, gdyż pr> Wh5! nastę­
puje strata figury lub mat! Analizując po­
zycję dalej radzi Brinckmanm g-rać 1'-" 
We7? 18. Gxg7 Kxg7; 19. Hd4T-. f6, prze­
rywając analizę uwagą, że czarne rnal* 
zad^webtącą grę!- Tymczasem w  tej P0' 
zycjj biaJe gTal9C

20. Hxd5! cxd5: 21. S e64:. W se’ |
22. W xc 74 -. zdobywają niona 1 wy**5 
wają oartJe.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
JH tM im aob . Nfc m U  Pcb rtfAi



Nr z eto a 10' września Trner. 9

Program radiow y.
%

Lwow. (381)
Sobota. 9 września. 

Godz 7—7 55: Trans.
h^rszaw y. Audycja poranna. 7 5o—11*15: 
rezerwa. ] i ‘15—4T57: Trans. z  W arszaw? 
iSuj.l czasu z Obserwatorium Astronom. 

F Warszawie, hejnał m Torunia z okazji 
Sjfo 700-lecia. 12‘05: Muzyka lekka z płyt. 
K 5 :  Codz przegląd prasy polskiej. 12‘33: 
^biunikat meteorologiczny. 12‘35. Dzień, 
jJj południowy 13— 14*55: Przerwa;
l ^ a : Muzyka z płyt. 15‘05: Odczytanie 
^G m m u na dzień bież. 15T0: „Silva Re, 
jJ?1*1" i repertuar teatrów  miejskich 1515: 
Języka z płyt. 15‘25: Komunikat gospo- 
r*rczy. 15‘35: Koncert orkiestry salonowej 

dyr. p. Tadeusza Scredyńskiego 16: 
Edycja dla chorych w onr. ks. kanonika 
/*'ch3Ia Rękasa. 16‘30: Trans, z W arsza­
wy Recita śpiewaczy p. Heleny Ostrów­
k i .  P rzy fortepianie prof Ludwin Ur- 
.pin. 17: Trans, z W arszawy Odczyt 
ktiialny 17*15: Trans, z W arszawy/ Mu- 

itkku (Nina Grudzińska). 18‘15: Tr. 
„Krakowa. Odczyt p. t ,  „Rierje 1 -\yer- 

Kanady'1 -  wygi. p. Mar ja Pntka- 
d ^ sk a . 18*35: Trans, z W a.szaw y. Recn

S i r o n i U a  s t a n i s ł a w o w s k a ,
— — — ■———m m m hm iibw iw im uhm

Pom nik M arszałka Piłsudskiego 
w  Skulem .

Z inicjatywy Zw. Zaw. Robotników Prze 
mysłu Drzewnego w Skolern Stanie w krót­
ce pomnik Marszałka Piłsudskiego przed 
budynkiem tamtejszej Kasy Chorych, 

Pomnik będzie wykonany z alabastru 
żurawieńskiego. Protektorat nad budowa 
pomnika opjęll — wojewoaa stanisławow­
ski Z. Jagodziński, gen. Popowicz, b. min

Jędrzej Moraczewski i bar. Groedl. Powo- 
łaro 2 Komitety — honorowy i organiza- 
cyjy. które rozpoczęły już pracę w kie­
runku zrealizowaniu rJbmęJ inicjatywy ro­
botników skolskich. Ocsłonięcie pomnika 
nastąpi w dniu 11 listopada, z udziałem 
władz, delegacji różnych stowarzyszeń 
i zwigzkow zawodowych

U d zia ł Z w . SłrzeieckU go w  „Dniach 
Zie m i Stanisław ow sKiej".

śpiewaczy Heleny Lipowskiej. P izyc *
j^tepianie prof. Ludwik ll.rs.Uin 19‘03: 
Aącik Polskiego T ow aizystw a Krajoznaw­
czo . 19‘15: Trans. z W aiszawy. Wiado­

m e*  z pola bitwy pod Wiednh m w dniu 
-k trześn ia 1683 r-  poda mjr Otton J a  
r*pwski. 19*40: Odczytanie programu pa 

uastępny. 19*45: Trans, z W arszawy 
ranę literacki p. t.: „Słowik i róża". 

®^ela Oscara Wilde‘a. 19*55—20: Przer- 
] *-.20: Trans, z Wilna, z Ogniska Strze- 
J j s ;eg0 na Ąmokolu, z okazji 25-lecia 
^ ‘ą^ku Strzeleckiego. 30*40: Trans z 
bjerszawy Piosenki w  wyk, M ieczysława 
Stu®ka. P rzy fortepianie prof. Ludwik Ur- 
j^ai. 2105: Dziennik wieczorny. 21*15: 
K ® ’»rki truskawieckie — polskie kąpie. 
ijpo, warczano .  solankowe** — wygi. dr. 
•j' Kurarock. 21*25—2x‘30. Przerwa. 21*30: 
J.*®5 z  Warszawy. Koncert muzyk' poi. 
~ w wyk. Józefa Smidowicza. 22: Mu- 
i«a taneczna. 2225: Wiadomości sportOL 

t *• 22'^5; K,om„nikaty. 22 40—24: Muzyka

Wuroezystościach ku czci Króla Jand 
Sobieskiego, które odbędą się w dniach 15 
— 17 b m. p. TT.: „Dni Ziemi Sta ni sra- 
wówstóej** — weźmie żywy u azał Zv ią- 
zek Strzelecki. Do Stanisławowa przybę­
dzie w dniu i5 b m. n  kompanii, zaś w 
ani u 17 d. m. daiśzycn 6 kompanii strze- 
leckicn. Do defilady staną tedy trzy pełne 
pułki, a to. stanisławowski, stryjski i ko. 

: łomyjski.

Z okazji tak licznej koncentracji strzel­
ców, którą zaszczycą swą ooecnośoią d-ca
O. K. VI., gen. Bolesław Popowicz gen 
Kasprzycki i korrsenaam gł. Z fetrz. raułk. 
uypl Wiad. Rusin odpędzie sie uroczyste 
poświęcenie szta-naaru Zw. Strzeleckiego 
Stanisławów - miasto, bal reprezentacyjny 
oraz festyn strzelecki w „Sielance".

Niedziela. 10 września
(381). Godz 10: Trans, z Wilna

. UC)7»rt I* i*Lr?cti,aernf °żeństwa pole wago z placu Łukiskiego 
li^w-iązku z 25 leci em Związku Strzelec- 
8?'° Po- nabożeństwie — manifestacja 
^jości i braterstw a Ziem Kresowych. 
C ' : Sygnał czasu z Obserwatorium
:j, ronomicz. w Warszawie, hejnał z wde- 
^ .Mariackiej w Krakowie. 12*05: Odezy- 
n e programu na dzień bieżący i2 ‘10: 

ijjhnikat rreteorologicżńy 12T5: Trans. 
' aeszawy. Poranek muzyczny ortaestry 

lfhfonicz. P  R. pod dyr. Jozefa Ozimiń- 
'rjfSo i Helena Zarzycka (skrzypce). i4: 
o ns. z W arszawy. „Zadani; Banku 
N^htacyjnego". wygł dyr. Zdzisław 

°& ski. i4T5: Komunikat nohlczo - 
4‘4-°rolog. 14*20: Muzylca polska z Płyt. 
r 0: Trans, z W arszawy. „Mo.e uwagi 

r; ‘p o z a c h  pomocniczych** — wygł. prof. 
j-u ‘ Mikułowski -  Pomorski. 15‘05: Mu. 
"nr* z płyt W przerwie. „Sili a Re
r- i repertuar teatrów  lwowskich. 16: 
J?5 z W arszawy Program dla dzieci 

^ ‘odzieży; a) Radjotygodnik dla mło- 
Pr „Co się dzieje na świecie" — w 
, • _ Bruno W inawera; b) opowiadanie
iaa : -Piechotą po Afryce" — wygł. p. Wa 
„ Frenkiel. 16*30: Trans z W arśza- 
>oń ecltal śpiewaczy W andy Lozlńsk ,e]
t6; ra  I P r z y  iortepianie prof. Ludwik Ur-
jc‘ • 17; Trans, z Łodzi. „Dziecko robot- 

>e . w. okresie przedszkolnym", wygł. 
an>na Pawłowska. 17' 15: Trans z War.-•?-Wy ze stadionu „Legii*v - -      . M'edzvpań-

SP0*k-:tn?e piłkarskie. 17*45: Trans. 
k°Wa. Audycja ludona p. t.: „Buczy- 

łiaą M'esele • 1S'25: Trans, z W arszawy. 
'-Omośc' z poia bitwy pod Wiedniem 

10 września 1583 r. poda mjr. Otton 
l 5 ^ 0-ki. - 18*35: Odczytanie programu
y ,i*jń następny 1S‘40: Trans, z W arsza- 
ijh " ’u"howisko. r. Julji Duszyńskiej pt..: 

Sobieski z Kowalichą tańcował", 
■3^-■■Rozmaitości. 19‘40: Trrnis. z v\’ar- 
5re. • -Skrzynka pocztowa tecliniczna" 
iv;h„iP0ddeńcię bieżącą omówi 1 porad 
^  „nvch ndzlel' P- w acław 'Frlnkiel. 
y  "Tr-O: Przerwa. 20 Trans; z- W arsza- 
]ft Koncert w  wyk. orkiestry P. R. pod 
ir(j Stanisława Naw; bta. Berta Crav- 
Llt0 (śpiew) „i pro;. Lud\vik UrHeln 
\'ą ‘JP.). 20'50t Dziennik wieczorny. 21: 
M e«FV lei Fali Lwowskiej". 22: AW 
fij,”;11 Dolskie i włoskie w wyk. U alerji 
ś*'t (sopr.). akomp. P 7 adeujfe
Krai. ■ki 22 25: Wiadomości sportowo 

lę ; :°)va. \ \  ilna. Lodzi, Poznania. Kato. 
'?3 : ^ 'a rszaw y . 22*40: Komunikaty. 22*45

0,ncert z płyt gramofonowTych

C zło n ko w ie  K om ite tu p o ży c zk i w e w n ę trzn e j 
z  w o je w ó d ztw a  stan isła w ow skie go .

Do Komitetu centralnego pożyczki w e­
wnętrznej, który ukonstytuował się one- 
gdaj w W arszawie pod przeWounictwem 
marsz. Senatu Raczkiewicza weszli z te­
renu Wojew Stanisławowskiego i wezmą

udział w pracach tego Komitetu p p .: prez. 
W acław Chowcnec, poseł WJ. Dziedu- 
szycki. prez. W. Dąbrowski, M. Jaroszyń­
ski. inż. J. Kowalczewski, iaż. K. Chłodni- 
cki i poseł Józef Sanojca.

P . Ł o z iń s k a  objęła te a tr sta n isła w o w ski.
Jak sie dowiadujemy sprawa teatru stu. 

nislarwowskiego została wreszcie załatwio. 
na. Onegdai Zai ząd Towarzystwa Muz 
Dramatyoz. im. Moniuszki podip-sai umo­
wę z art. teatrów  lwowskich Łozińska, 
która obejmie dyrekcję teatru stanisła­
wowskiego P  Kozińska zobowiązała sie 
zaangażować 10 sił zawodowych do ze­
społu, przyczem na reżysera został już za-

i angażowany znany artysta i reżyser R, 
| Niciy iarowiicz. Ponadto rozpoczęła dyr. 

Łozińska . pertraktacje z artystami lwow­
skimi J. Strachocklm i W. Siemiaszkową, 

|\v sprawie ich występów na scenie stlnL  
i iławowskicj: Sezon tealialuy rozpocznie
1 się w Stanisławowie 1 października. O p la . 

naci. kierownictwa teatru na bież. sezon 
napiszemy wkrótce obszerniej.

Z ja zd  lite rató w  ży d o w s k ic h .
Stąpaniem redakcji czasopisma lite, 

rackłega „Sztegu" odbędzie się w związ­
ku z uroczystościami „Ziemi Stanisławow- 
skiej** w  dniach 15—17 b m. zjazd żyd. li­
teratów  i dziemrrtkanzy Województwa Sta­
nisławowskiego. Celem, zjazdu jest skon­
centrowanie działalności kulturalnej litera­
tów i dz'eimiikarzy żyd. naszego. W oje. 
wództwa. W ramach zjazdu wygłosi reda­
ktor żyd. czasopisma literackiego „Szte­

gu" p.. mgr. Maks Tabak referat na na­
stępujące tezy: l)  Małopolska — jej sta . 
nowifiko w twórczości żydowskiej 2) S ta­
nowisko żyd. piśarza wobec walk parijń- 
no -  politycznych w żydostwic, 3) O 
współdzia/łanit poszczególnych śiodowisk 
kutturamyrh i t. d Ziazd ten budzi zrozu­
miałe zainteresowanie w żydowskich, sfe­
rach literackich.

Olbm-miem zalnteresow liiicm cleszi ć 
się będą niewątpliwie Igrzyska Sportowe, 
które ońbęag się w  ramach święta „Dni 
Ziemi Stanisławowskiej". Do sekretariatu 
Igrzvs,u napływają w dalszym ciągu ma­
sowe zgłoszenia zawodników. Jak wynika 
z dotychczasowych obliczeń około 400

Echa napadu na pocztę w  G ró dku Jagtei.

^Iłow anie jaczeikk komunisf.r>,

0* .. ooegdaj iaczejke komunistycz-

Rized sądem oltr. w* Stanisławowie to­
czyła sic dziś rozprawą karna przeciwko 
l\variov. i Petrynic. 21-leli.iicmu absolwen­
tow i gimn. ze Stanisławowa. Akt oskarże­
nia zarzucał Petrynic, -że.w pierwszych 
dniach grudnia ub. r. udarennjił postępo­
wanie karne prowadzone przeciwko Pio­
trowi Maksymciowi oraz udzielił temuż 
pomocy skutkiem czego ten jak o  ucze­
stnik napadu na Urząu pocztowy w Gród­
ku zbieg] do Czechosłowacji.

Maksymiec po dokonaniu ohydnego na-

^iriii^ia Polityczna w Stanisławowie z ł-

. hry-jrolpskiej Stanisławowo wiosce 
^ s2 t n ^ Ce' ^  związku z oem 
„ ^ le z i^ h o  37 osób U aresztowanych 

wielką ilość kompromitującego 
if- u a- wszczególności bogatą litera-

J ^ f c nist« z n ą .
^  odstawiono do dytpo-

^ “ ego śledczego.

SALA TfcATRU IM. MONIUSZKI:
9 września, godz ■ 9 — „Kizyczcic Chi­

ny" — wyst. trupy wiJeńskicj.

SALA UKR. SOKOŁA:
9 września, godz 8 — występ kapeli

„Dnipro".’

KINOTEATRY:
BELLONA: „Cud wnków
OL1MPJA: „Hallo Paryż. HallO Berlin*' !
1?AJ: „Natchnienie*'
URANJA: . Ek itaza" (wersja czeska).

Występ trupy wileńskiej Znany zespół 
artystyczny „Trupa wileńska** pod kier 1 
M. Mazo — wystawi dziś w sali teatru , 
im. Moniuszki głośną sztukę Tretjakowa I

P rze d  ig rzy s k a m i sp o rto w e m i w o je w ó d ztw a  
sta n isła w o w skie g o .

lekkoatletów zai^eJni stadion M K. O. w 
dniu otwarcia igrzysk. Na zawodach będą 
-eprezemowane prawie wszystkie miasta i 

I miasteczka całego Województwa- Komitet 
Igrzysk pracuje intensywnie, a zamierze­
nia jego idą w tym kierunku, by zawody 
wypadły jak najlepiej.

j padu, po wrócił do Stanisławowa, ukrywa, 
j jąc sie w mieszkaniu Pćtryny, który Wre- 
j szcie widząc, że* pobyt terorysty może się 

wydać, kupił Mżksymclo\vi bilet tlo L w a, 
| v;i i dopomógł mu do wyjazdu.

Petryna do zarzuconego czynu nie przy­
znał się. twierdząc, że do wyjazdu bojóW- 
karza niczem s!? ciie przyczynił 

.  Sąd po przeprowadzonej rozprawie ska­
zał Petrynę na 6 nhes, więzienia,. trybuna­
łowi przewodniczył s. ś o. Cetis. oskarżał 
prok. Matkowski, bronił dr. Bych.

„Krzyczcie Chiny", w iascenlzacjl J. Rot- 
bauma; Jutro t. j. 10 b. m. wystawią arty ­
ści wileńscy: „Bunt w domu popraw­
czym".

Ziazd nauczycielki Dzięki staraniom 
pp. dyr. Hapki 1 dyr Babija O będzie sś* 
w ramach święta „Dni Ziemi Stanisławow­
skiej" zjazd nauczycieli zgrupowanych w 
Tow „OgiiiskoK Spodziewany jest przy­
jazd okoto 300 delegatów.

Popisy s trażaków. Niezwykle ciekawie 
zapowiadają się popisy Straży Pożarnych 
W ojewództwa Stanisławowskiego, które 
odbędą się w  czasie „Dni Ziemi Stanisła­
w o w s k ie j" .  Popisy odbędą się J6 b. tn. na 
boisku Sokoła I. Jak się dowiadujemy w  
ramach pojviy>w strażackich zostaną w y .

Z E K R A N U .■ ■  SE3_____ II— - Ji

Pożegnanie z  bronią.
Realizator Fiank Borzage, produkcja 

Paramount (kina: „Kopernik** i „Ma* 
rysienka*).

E rotyka jako pożyw ka każdej fabu­
ły. jakie kiedykolwiek w  literaturze, 
teatrze czy filmie stw orzono, jest z re ­
guły drugoplanow ym  schem atem  sy* 
tuacyj, nastrojów  i sentym entu. T rzeba 
dopiero jakiejś rew elacji artystycznej, 
by w iekuisty m otyw  miłości ożyw ić i 
natchnąć życiem. Nie znaczy to, jako­
by now y film B orzage'a, specjalisty 
od deklinowania nastrojów  miłosnycn, 
by t rew elacją w  zakresie now ego obra 
zu miłości. Jest to  raczej niezw ykle 
subtelnie i bardzo przytem  silnie na­
kreślona magia erotyczna. Ujęta w  do- 
kładnem  następstw ie spojrzeń, dotknięć, 
pocałunków  i połączenia, podniesiona 
do patotsu czułości, a przy tem  stanow ­
cza i w cale nifcckliwa. Rom ans po­
rucznika H enry‘ego i pielęgnarki Bar- 
klay przem aw ia jak najrzetelniejsza 
faktografia, jest bowiem  bardzo ludz­
ki i pozbaw iony w ielkiego kłam stw a.

l a k  sobie miłość 'w yobrażam y w 
chwilach raig łębszego skupienia, jak 
od tw orzy li ją Helena H ays i G ary  
Cooper. Od takiej miłości już krok  ty l­
ko do ekstazy modlitewnej. Dlatego 
też tak w strząsające w rażenie spraw ia 
scena ślubu w  celi szpitalnej i chwila 
m odlitwy H enry‘ego w  szynku szw ajcar 
sMm. Finał nadaje filmowi pięttuo 
ekstatyczne i praw ie zaziemskie.

H uragan wojenny stanow i najw ła­
ściw sze tło tej idealnej i p.ęknej fabu* 
ły miłosnej. bwl.

B ą d ź  n o  - w o  c z e s n y m  
i  p o d r ó ż u j  s a m o l o t e m  l
In form acje  i b ile ty:  Tel. 45-71 

i  2V-Sb t b iura  podróży.

konane niewidziane joszcze dotychczas 
ćwiczenia.

Z życią towarzystw. Onegdaj oc.bv)o się 
walne zebranie członków L A. S. im. 
Schillera, nu którem przew. ustępującego 
Wydziału W. J&ger przedstawił przebieg 
całorocznej pracy Związku. Po dłuższej 
dyskusji iidzieiouo ustępującemu Wydzia­
łowi absolutorium, poczem wybrano nowy 
zarząd w składzie — Józef Tepper (pre­
zes), li. Packor (wiceprzew.), K Gross, 
B. Blelbcrg i L. Diamandówna (członkowie 
Wydziału).

Zmiana daty targu głównego. Zarząd 
miejski zawiadamia, ze z powodu świąt 
grecko -  katol. i żydowskich, targ główmy 
odbędzie się w  Stanisławowie 20 września 
— miast 21 wrześnią.

Udział właścicieli nieruchomości w 
.Dniach Zie.nl S tan isław ów  sklej', wybitną 
pomoc w dekoracji miasta wzięło na sie­
bie Stow. Właścicieli r.ieruchómoścl w o. 
sobach pp. dr. L L.achsa, dr. M Kuhnusa. 
dr Drzewickiego i J. Łozowego, którzy 
w charakterze członków Komitatu dorad­
czego względnie grupy dekoracyjnej opie­
kują się tem, Dy kamienice w  Stanisławo­
wie bj ły ozdobne i estetycznie udekoro­
wane.

Pod zarzutem dzieciobójstwa, przytrzy­
mana została przez policję 26-letnia Naścia 
Fedoruk z Turki, poW. Kołomyi ski eg o.

Umyślne podpalenie. Nocy onejzdabzej 
spłonęła w Daszawic, d o w .  stryłsmego. 
karczma — stanowiąca, własność spadko­
bierców Jakóba Heibraumą. Ogień powstał 
w tylnej części budynku, gazie na strychu 
złożone było zboże. W czasie pożaru spło­
nął budynek wai t&śoi 8,Ob) zł,, ubezpie­
czony w P. Z. U. W na 3.900 zł Zachodzi 
podejrzenie umyślnego podpalenia.

Bawił sie wesoło w towarzystwie Marji 
Hrobyk (Śnieżna 8) panny lżejszego auto­
ramentu — Józef Łukasiewicz. mieszka­
niec Kałusza. Finał zabawy, był jednak 
mniej wesoły, gdyż Lu kasie wieżowi prze­
padło w  mieszkaniu towarzyszki 135 zł, 
O stracie zawiadoirrł policję

fircszfouranlB.
Wydz Ś |  w Stanisławowie przytrzymał 

M Utle- i T . SenfiUt, obie bez stałego 
miejsca zam ieszk an ia  zą kradzież Dielzny. 
Za liczne kradzii że aresztowani zostali — 
Br Wierzbicki (Piramowicza 12). Roman 
Kalinowski (Antoniewicza 4). Michał KałL 
n ilk  (SaimeżYńska 1AD i Ferdynand KaJL 
nlak (Saoieżyńska). W szystkich odstawie* 
uc> (Jo aresztów policyjnych.

— —O r-^ -
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B im e t y n  p r a s o w y  p r o p a g a n d y  P O S  n r. 1 .
CZY JUŻ ZDOBYŁEŚ POS?

Z inicjatywy Miejskiego Komitetu WF. 
oraz Okr. Ośrodka W f, celem umożliwię, 
ara jakna.iszerszym warstwom ooywateł- 
stwa lwowskiego zdobycia Państwowej 
Odznaki Sportowej, został zorganizowany 
specjalny miesiąc propagandy w czasie od 
6. IX—8 X. br. W tym to miesiącu odroy 
wać się będą codziennie próby POS na 
ws. ystkich bez wyjątku boiskach lwow­
skich. Nic zatem nie stoi na przeszkodzie, 
by kaźay lwowianin zdobył w iaknajbliż- 
szym czasie POS,

JAK SIE ZDOBYWA POS?
Ażeby zdobyć POS, należy wykonać 6 

ćwiczeń dowolnie wybranych z b grup 
ćwiczeniowych w przep'sanem minimum 
lub w oznaczonej formie

W szczególności grupy obejmują: I gru­
pa: gimnastyka luo pływanie (bO i roO m 
ac.wolme. bez czasu); II grupa: skoki w 
dal, w wyz lub o tyczce (do wyporu); 
III grupa. b!egi krótkie (60, 100, 400. 800 
m.), lub pływanie (60. 100 m. na czas): IV 
grupa: rzuty (dyskiem, oszczepem, Kulą, 
granatem, palantówką (lub szermterKa. 
boks i strzelanie z luku; V grupa, t zw. 
wytrzymałościowe: marsze (5. 10, 20 Kim.) 
biegi długie (3. 5 kim.), turystyka, narciar­

stwo (3, 5, 8, 10. 18 k im ), pływanie (200. 
400, 1000 m). raidy konne lub kolarskie; 
VI grupa: strzelanie z broni malokalibro- 
v ej lub wojskowej i z łuku.

NAJBLIŻSZY KALENDARZYK POS.
Sobota 9 bm.: Boisko Pogoni (na rogat 

ce stryjskiej) od 4—6 oop. odbyć można 
wszystkie konkurencje lekkoatletyczne.

Niedziela 10 bm .: a) Boisko RKS ma
Bogdanówce od 10—1 w południe. Odbyć 
można wszystkie konkurencje 1. a.

b) Boisko Korpusu Kadetów Nr. 1, ul 
Stryjska od 10—1, odbyć można marsze.

c) Boisko TZR obok Pogoni, od i O—12, 
odbyć można wszystkie konkurencje 1. a.

d) Rogatka stryjska, gcdz 11, odbyć 
można wszystkie biegi kolarskie

Chcący odbyć próbę zgłaszają sie w o. 
znaczone.i porze i miejscu u przewodniczą 
cych prób.

INFORMACJE W SPRAWIE POS.
Wszelkich infprmacyj w sprawie POS 

udziela sie codziennie od 10—11 przedooi 
ustnie lub telefonicznie (105-84) w  Akade- 
mickim Związku Sportowym, ul Marszał­
kowska 1, 'ub Kościuszki 9 (nowV Uni­
w ersytet w podwórzu).

0 m ię d zyn a ro d o w e  m is trzo s tw a  P o lski.
We czwartek, w godzinach przedpołu­

dniowych. rózeg rano na kurtach Legji dal 
sze spotkania eliminacyjne w  turnieju mie 
dzynarodowym o mistrzostwo Polski.

Uzyskano wyniki następujące: Tło czy tr­
aki łatwo pokonał Popławskiego 6:1 6:1 
6:1 Anglik Hughes rozprawił sie T. Kor­
czem 6:3 ó:u 6:4. Jerzy Stolarow wyeli­
minował Warmińskiego 6:2 6:2 6:1. Małe 
czek (Cz.) pokonał Stefana Kołcza 6:0 6:2 
6:2. Wreszcie Volkmerówna zwyciężyła 
Pozowską u:6 6:2 6:1.

Popołudniu deszcz uniemożliwił rozegra 
nie wszystkich przewidzianych w progra­
mie spotkań.

Odbyły sie jedynie mecze następujące: 
Matejka pokonał Zbyszewskiego 6:0 6:3 
6:1. Dubieńska w ygrała ze Stefanówną 
6:4 3:6 — mecz przerwany. Spychała— 
Bawarowsky 7:5 i mecz przerwany Dou­
ble: Hufchos-Bawarowsky contra Spycha. 
ła-Kołcz 6:2 6:4 7:5. (PAT)

— o-----

Kronika sportow a,
IGRZYSKA W TURYNIE.

W  międzynarodowych igrzyskach aka. 
demickich o m istrzostwa świata, odbywa­

jących się w Turynie, padły ostatnio nast. 
wyniki: W meczu piłkarskim Włosi poko. 
nali Niemców 3:1. W biegu wioślarskim 
czwórek ze sternikiem zwyciężyli Niemcy 
6:23 sek. przed Włochami 6:30 sek. S tar­
towały tylko dwie osady

Finał ary pojedynczej pań, rozegrany 
między włoszkami — Orlamdi—Rosaspńio 
przyniósł zwycięstwo pierwszej 7.5 7:5.

W piłce wodnej Niemcy pokonały Bel­
gie 3:1 (1:0). Odbywają się pozatem eli­
minacje w  lekkiej atletyce, toinisie i bok­
sie Uroczystość otwarcia igrzysk odbyła 
się w obecności 60.000 widzów na wiel­
kim stadionie Mussoliniego. W defiladzie 
wzięły udział delegacje 16 państw, oraz 
poezry sztandarowe 16 innych państw, 
które nie przysłały, lecz zapowiedziały 
przysłanie, zawodników. W imieniu zawo

dników przysięgę według tekstru olimP1®' 
skiego składał włóch Boccali.

ZLOTY PAS SZTEKKERA .SKONFISKO- 
WANY“ PRZEZ NIEMCÓW.

Sztekker ookonał nUdawno olbrzy®1® 
niemieckiego. Schwarza, zdobywając ufh® 
dowaną dla zwycięzcy nagrodę —  zło1'  
pas m. Katowic. Pas ten znajdował się w 
tąd w  posiadaniu Schwarza. Sztekker zOP 
bytej nagrody otrzymać nie może, gdy* 
graniczne władze niemieckie odebrały
Schwarzowi wieziony przezeń pas. w .# '  
tek czego niemiec wręczył SztekkeroJ*
1 edynie zaświadczenie... konfisitaiy 
Jeden z adwokatów katowickicn zabiel* 
o zezwolenie na przywóz tej cennej i®' 
grody do Polski. (PAT)

Notow ania giełdowe.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów. dnia 8 września.
Na giełdzie transakcje w pszenicy, ży­

cie. owsie, hreczce — po cenach w r</. 
mach dotychczasowych notowań. W in­
nych artykułach utrzymują sie ceny na 
wysokości ostatnich notowań

Tendencja utrzymana. Usposobienie spo 
kojne.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Lwów, dnia 8 września.

Brak zainteresowania
Dolar poza giełdą zł. 6 19

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .
(Teietonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 8 w rześnia. 1933 (Sz.),
Na dzisiejszej sieldizie walucowo-de 

w izow ej notow ano: Nowy Jork  kabel 
6.22 P a ry ż  35.02. Londyn 28,25 do 
23.24.

W  obrotach pryw atnych m arka nie­
miecka 209.2Ó, funt sateuiiiing w gotó­

w ce 28.22, do lar gotów kow y 6.20. &  
lar z lo ty  9.02 i pól, Bank Polski 
cii za banknoty dolarow e 6.12.

Papiery procentowe:

Na ryniku akcyjnym  notow ano: 
keje Banku Polskiego 83.75.

Na rynku papierów  procentow y4® 
■notowano:

3 prc. poż. budow lana 33.15, 7 pff  
stabilizacyjna 51.13—50.75, 4 prc. P°^' 
inw estycyjna 104.50, 4 prc. państ^ '
pożyczka do 'arow a 47.30 y
47.50, 5 prc. poż. konw ersyjna *
6 prc. pożyczka dolarow a 60.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
N A  G I M N A Z J U M  P O L S K I E  
— -  w  B Y T O M I U

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

E. 2836/32. Edyltt licytacyjny. Dnia 5. 
października 1933, godz 9 rano, odbędzie 
się w tui. Sądzie, w biurze Nr 12, licyta­
cja 55/80 części realności lwh. 1333, gmi­
ny Bochnia, składającej się z placu o ob_ 
szarze 15 ar. 47 m 1 budynków z urzą­
dzeniem stanowiących młyn. Oszacowanie: 
144.375 zł. Najniższa cena: 72 187 zł. 50gr. 
Warunki i akta do przejrzenia.

Sąd Grodzki
Bochnia, dnia 3 Ppca 1933. 3608

Kni. 175/33 Ogłoszenie. Jan Tabaka, ko­
mornik Sądu Grodzkiego. Rew. III. w  P rze­
myślu przy ulicy Słowackiego 42. urzędu­
jący ogłasza, że dnia 30 października ip33 
o godz. 10-teJ odbędzie się w Sądzie 
Grodzkim w Przemyślu, sala Nr. 22, licy­
tacja realn. obj, liwh : 842 i 2568 obu ks 
gr gm. Przemyśl, Michała Bilana wła­
snych. W artość szacunkowa realn. obj 
lwh. 842 — 6.526 zł. a cena wy wołania 
4.894 zł. 50 g r ; Teal. obj. lwh. 2568 — 
Jl.863 zł a  cena wywołania 7.908 zł. 
66 gr. Poniżej tych cen realności nie mogą 
być nabyte na pierwsze] licytacji. Nieru­
chomości przedmiotowe wolno oglądać 
w  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją w dnie powszednie od godz 8-18. 
P rz y  licytacji zachowane będą ustawowa 
warunki licytacyjne. _

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Przemyśl, dnia 5 września 1933. 3609/K

X. Km. 1180/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
21 września 1933, o g^dz. 9 rano we Lwo­
wie. ul Słoneczna 31. sprzeda się przez 
publiczną licytację następujące przedmio­
ty  ruchomości Sprzedaż rozpocznie się 
wpół godziny po czasie wyżej oznaczo. 
rym . W międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wymierione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie

Lwów, dnia 26 sierpnia 1933, 3610'K

XI, Km 837/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
29-go września 1933. o godz, 8-irej rano 
we Lwowie przy ul. Brajerowskiej Nr. 20, 
sprzeda się przez publiczną licytację na­
stępujące przedmioty ruchomości domowe. 
Sprzedaż rozpocznie się wpół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty wymienione 
na sprzedaż

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie. Rewiru XI.

Lwów, dnia 27 sierpnia 1933. 3611/K

II. Km. 930/33. Obwieszczenie. Dni? 2. 
października 1933, godzina 13-ta, odbędzie 
się w  Czortkowie przy ulicy Kolejowej, 
licytacji sprzedaż 87 metrów różnej mate- 
rji wełnianej, w różnych kolr-ach, oraa 
4 szali pluszowych I garnitur pluszowy

oszacowanych łącznie na kwotę 971 zł. Na 
pół godziny przed licytacją, towar a-o oglą. 
dan ia 'na miejscu.

Komornik Sąou Grodzkiego. Rewiru ]].
C zcrkow . dnia 6 września 1933. 3612/K

Km 1323/33, 2012/33. Edykt Dnia 19. 
września 1933. godz. 11-tej przed połud. 
odbędzie się w tut. Sądzie, biuro Nr 26, 
publiczna licytacja realności oojętej whl. 
989 gk. Brody, składającej się z pbud 974 
i 975, obszaru 587 m. kw. na których znaj­
duje się murowany dom parterowy, osza­
cowany na 5.885 zł Najniższa oferta wy­
nosi 2.942‘50 zł., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego
Brody, dnia 16 sierpnia 1933. 3613/K

Km. 2010/33. Edykt. Dnia 19. wrześn a 
1933. godz 10 przed południem zostanie 
sprzedana w  drodze publicznej licytac'! 
w biurze tut. Sądu Nr. 26. połowa real­
ność i objętej whl. 1730 gik. Brody, składa­
jącej się z pgr 1909 wraz na niej pobudo­
wanym domem jednopiętrowym, murowa­
nym, dobudówką i ogrodzeniem, oszaco­
wanym na kwotę 18.013 zł. 50 gr. Naj­
niższa oferta wynosi 9.006 zł. 75 g t-  poni- 

 ̂ żej której sprzedaż nie nastapi.
Komornik Sądu Grodzkiego 

| Brcdy, dnia 14 sierpnia 1933 . 3614/K

II. Km. 2319/33. Obwieszczenie. Juliusz 
Szoilginia, Komornik Sądu Grodzkiego 
w  Tarnopolu, Rewiru II., zamieszkały 
w Tarnopolu (Sąd Grodzki), na mocy art. 
602. 603 i 604 K P  C ogłasza, że w  dniu 
29-go września 1933 r.. o godzinie 9-tej 
(nie później jednak niż w dwie godziny) 
w  Tarnopolu, ul. Konarskiego — odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości składających się z urządzenia 
domowego, oszacowanych na łączną kwo­
tę 590 zł. na zaspokojenie wierzytelności 
Włoskiej Spółki Akcyjnej „Powszechnej 
Asekuracji w  Tryjeścle". —  Powyższe ru­
chomości można oglądać pod wskazanym 
adresem w dniu licytacji.
Komornik Sądu Grodzkiego. Rew.ru II.
Tarnopol, dnia 26 sierpnia 1933. 3615/K

I. Km. 5004/33 Obwieszczanie. Dnia 18 
października 1933 o godz. 12 30 w sali 
Nr 48 Sądu G rodzbego w D r o h o b y c z u . 
odbędz!e się licytacja: 1) 3/20 części re ­
alności whl 869 gm. Modrycz obszaru 999 
sążni. W artość szacunkowa wynosi 187 
zł. 30 gr. Najniższa oferta 140 zł. 46 g r  
21 3/40 części realności whl. 1010 tejsa.mej 
gm. obszaru 1499 sążtr W artość szacun­
kowa wynosi 140 zł. 52 gr. Najniższa ®- 
ferta 105 zł. 39 gr. 3) 3/40 części realno­
ści whl, 1028 obszaru 610 sążni Wartość 
szacunkowa wynosi 45 %\. 75 gr. Najniż* 
sza oferta 34 zł. 32 gr. Warunki licyta­
cyjne, protokół opisaria i ocenienia mo- j 
żna przejrzeć w biurze komornika w go­
dzinach urzędowych Interesowanych w z t

wam do zgłaszania swych praw w termi­
nie ustawowi™. — Komornik Sądu Groaz 
kiego w  Drohobyczu Rewiru 1.

Drohobycz, dnia 19/VT. 1933 3616/K

1. Km. 5762/33. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Drohobyczu R e­
wiru I zawiadamia, że dnia 25 paździer­
nik ę  ’933 o godz. 12 w sali Nr. 48 Sądu 
Grodzkiego w Drohobyczu, odbędzie się 
licytacja realności-: 1) część pgr. 834 i
835/2 gm Tustanowice, obszaru <*88 m. 
kw. wraz z budynkami, oznaczonych na 
planie inż. Dydyńskrego, kolorem zielo­
nym. W artość szacunkowa wynosi 18.019 
zł. Najniższa oferta 12.012 zł. 66 gr. 2) 
Część pgr. 842 i 843 obszaru 559° m. kw., 
które 10 części oznaczone na planie inż. 
Dydyńskiego kolorem zielonym W artość 
szacunkowa wynosi 5599 zł. Najnitsza o. 
ferta 3732 zł. 66 gr, Wymienione części 
p anel — powstały z fizycznego dzKlu 
realności whl 1240, 1/2 whl. 1266 i 1/3 
whl. <17 zobow własnych. 3) 1/3 część 
realności obj. whl. 287 gm. Tustanowice 
(droga). W artość sizacunkowa wynosi 176 
z ł Najniższa oferta 116 zł. 66 gr. Do czę­
ści pgr. 834 i 835/2 należą przynależności 
ocenione na 158 zł Warunk* licytacyjne, 
protokół opisania i ocenienia można przej­
rzeć w biurze komornika w godzinach u- 
rzędowych. Interesowanych wzjwarri do 
zgłaszania swych praw  w terminie usta­
wowym.

Drohobycz, dnia 4/lX. 1933. 3617/K

S P A D K I .
XVI. A. 1/32/4. Edykt. Leib Josefsberg, 

handlarz skór, zmarł w Drohobyczu dnia 
26 października 1835 r. nie pozc-rtawiając 
rozporządzenia ostatniej woli. Gdy osoby 
uprawnione do dziedziczenia po wymiemio 
nym spadkodawcy Sądowi nie są znane, 
wzywa się je po myśli §. 128 pat, niasp 
do zgłoszenia i wykazania swyoh praw  1 
oświadczenia się do spadku w przeciągu 
roku od daty ogłoszenia niniejszego edyk- 
tu. Po upływie tego czasokresu przyzna­
nym będzie spadek tylko tym osobom, 
które wykażą do niego swe prawa i wńdo 
są oświadczenia. — O lleby zaś nikt praw 
swych nie wykazał i nie wniósł oświadczę 
nia sie do spadku, cały sprdek jako bez- 
dziedziczny przypadłby Skarbowi Pań­
stwa. — Kuratorem spadku mianowano 
p. Markusa Wilfa w  Drohobyczu, ul. Gam 
carska.

Sąd Grodzki Oddz XVI.
Drohobycz, dnia 22/11. 1932 3618

U P A D Ł O Ś C I .
S. 25/30/57. Zniesienie konkursu. Kr."da­

ta nu sz: Jakób Griinberg. kupiec i właści­
ciel skiadu futer w  Krakowie, Grodzka 23. 
Konkurs do majątku krydatarjusza. o tw ar­
ty  uchwałą I. S. 25/30 zostaje po zawar­

ciu ugody przymusowej w  myśl §. 157 
k. zniesiony. .
Sąd okręgowy w Krakowie W ydz. 1. c3Gj 

Dnia 3 .stycznia 1932. #*■

Sa 13/32. Zakończenie postępowaniaJf 
godowego Postępowanie ugodowe dlużtE 
ka Eliasza Kuchlera. kupca w  Wieli c ®  
.est zakończone.
Sad okręgowy w Krakowie Wydz. I.

8 listopada 1932. i"

R O Z M A I T E .
Plrez: 809/33/19. Ogłoszenie. Podaje s,g 

do powszechnej wiadomości, że z dni en* , 
września 1933 r. rozpocznie Komisarz 
potecżny dochodzenia miejscowe około 
łożenia zaginionej księgi gruntowej 
Grochówce Każdy kto ma interes 
wny w  zbadaniu stosunków posiada1*^ 
może się zgłosić i wszystko przyt-ocWjj 
CO dla wyjaśnienia lub ochrony s # /  
praw  za stosowne uzna.

Sąd Grodzki 
Ni-żankowice. dnia 7 września 1933.

OGŁOSZENIE.
Sąd okręgow y w  Stanisław ow ie 

trzebuje około 20 w agonów  koksu ^  
lepszego górnośląskiego grubego. 
łącznie m arki „G oithard“ w a z  z; 
staw ą do m agazynu sądowego. ^  

O fertę należy w nosić do  P!reZ™e 
Sądu okręgow ego w  S tan isław ę 
do dnia 20 w rześn ia  1933.

Prezes Sądu okref5°w ®^ 
3067 w  S ta n isła w o w i® * ,

„KOLEJ LOKALNA TARNOPOL-ZBAR^ 
S A.“

II. Ogłoszenie.
XV!TI. Zwyczajne Walne Zgromadź®^ 

akcjonariuszy Spółki akcyjnej „Kolei ^  
kalina Tamopol-Zbaraż“ odbędzie

Kolei

jAdniŁd 1 A rnoiTuił-Łsudrdz  □uuęcu&ic a
23 września 1933 o godzinie 10-tej vLu\c^

iem  w  ’okalu Biura M a lo p o 1- j.
Lokalnych we Lwowie, ul. 

lońska Nr. 1, II p. (gmach Galie,
Oszcz.) z następującym p o r z ą d k ie m  0 
r a n  / ?jn

1) Rozpatrzenie sprawozdania
z czynności oraz Rady Nadzorczej 0 ,|pi{i 
knięciu rachunków za okres od 1 k^71 
do 31 grudnia 1932 i uchwała co 
'(“•da absolutorium Zarządowi i K
Na Izwozej.

2) Użycie zysku ^  
Warunki prawa do głosu na

Zeromadzeniu określa 5. 20 statutu
Lwów. dnia 23 sierpnia 1933.

ZARZAD. x

Odpowiedzialny redaktor: Julian Beraadlbk. Z drukarni „Słowa Polskiego**, Lwów u|. Zlmorowlc*®
1*'


